
Parada lądowa, powietrzna i morska
ukoronowała tegoroczne Dni Morza
Najbardziej atrakcyjną 

fczęścią niedzielnych uroczy 
stości Dni Morza i dwudzie 
stoleeia Marynarki Wojen­
nej była wojskowa parada 
lądowa, powietrzna i mor­
ska, ukazująca siłę i spraw 
nośó poszczególnych rodza­
jów wojsk.

Na krótko przed godz. 10

na trybunie honorowej we 
Wrzeszczu zajęli miejsca 
przedstawiciele władz cen­
tralnych: Józef Cyrankie­
wicz, Zenon Kliszko, mar­
szałek Polski Marian Spy­
chalski, Czeslaw Wycecb, 
Stanislaw Kulczyński, Wła­
dysław Wicha, Julian To­
karski. Obecni byli także

Trybuna honorowa w czasie parady lądowej.

Fragment defilady lotniczej — szachownica bombowców 
odrzutowych.

Defilują pododdziały rakieto we.

minister żeglugi Janusz Bü 
rakiewicz, wiceminister o- 
brony narodowej gen. broni 
Jerzy Bordziłowski, szef 
Sztabu Generalnego WPgen. 
dyw. Wojciech Jaruzelski, 
dowódca Mar. Woj. wicead­
mirał Zdzisław Studziński, 
szef Gł. Zarządu Polityczne 
go WP gen. dyw. Józef Ur­
banowicz. Kraje zaprzyjaź­
nione reprezentowali na pa 
radzie ambasador ZSRR w 
Polsce Awierkij Aristow, do 
wódcy przybyłych z wizytą 
kurtuazyjną do Gdyni ze­
społów okrętów radzieckich 
i NRD admirał Iwan Baj- 
kow i wiceadmirał Willy 
Ehm, przedstawiciele kierów 
nictw resortów związanych 
z gospodarką morską z 
ZSRR, CSRS i NRD. Na try 
bunach zajęli także miejsca 
przedstawiciele władz woj. 
gdańskiego z I sekretarzem 
KW PZPR Janem Ptasiń- 
skim i przewodniczącym 
Prez. WRN Piotrem Stolar- 
kiem. Licznie reprezentowa 
ni byli attaches wojskowi 
oraz delegacje województw
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"' ' Biura Politycznego
KC PZPR i Prezydium HKZSL

w sprawie ' ' " sprzętu
maszynowo-trakforowego
i usług mechanizacyjnych na wsi

WARSZAWA (PAP). Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL powzięły uchwalę w sprawie 
koncentracji sprzętu maszynowo - traktorowego i usług 
mechanizacyjnych na wsi. Uchwała zmierza do dal­
szego podnoszenia poziomu produkcji rolnej m. in. 
przez unowocześnienie sił wytwórczych rolnictwa, tech­
niczną rekonstrukcję gospodarki chłopskiej w oparciu 
o fundusz rozwoju rolnictwa oraz uchwalony na IV 
Zjeździe Partii i IV. Kongresie ZSL — program In­
westycyjny.

W uchwale podkreśla się, 
że działalność kółek rolni­
czych i rozwijana mechani­
zacja rolnictwa spełniają 
ważną rolę w intensyfika­
cji produkcji gospodarstw 
indywidualnych. Wzrasta po 
pyt na usługi meebaniza- 
cyjne, jak też stopień wy­
korzystania sprzętu kółek 
rolniczych.

Racjonalnie prowadzona 
działalność mechanizatorska 
w wielu kółkach przyczyni­
ła się do uruchomienia re­
zerw produkcyjnych w śre-

Plan gospodarczy 1966-70
i polityka mieszkaniowa 
tematem obrad w CRZZ

dnich i większych gospo­
darstwach. Na tych doświad 
czeniach należy oprzeć kon­
cepcję przyspieszenia pro­
cesów mechanizacji rolni­
ctwa w określonych rejo­
nach kraju.

Obok jednak zjawisk pozytyw 
nych. w miarę wzrostu zadań 
kółek ujawnia się szereg tru­
dności, które osłabiają tempo 
mechanizacji. Należy do nich 
m. in. nadmierne rozprosze­
nie sprzętu oraz jeszcze 
niedostateczne jego wyko­
rzystanie w licznych kółkach. 
W gromadach koncentrujących
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Mewi#:

Mueki
Wtorek, 29 czerwca 1955 r.

Plenum KW PZPR w Gdańsku *

Marksistowski ideal
...to Ideał społeczeństwa, w którym ludzie 

traktują się wzajemnie jak równi, cenią się wza­
jemnie, okazują sobie pomoc i szacunek, solidar­
ność i zaufanie; to ideał społeczeństwa, w któ­
rym znikają powodowane strukturą klasową 
konflikty między ludźmi

TEMU niezmiernie waż­
nemu, w aspekcie hu­

manistycznym. problemowi 
poświęcone zostały wczoraj
sze obrady plenarne Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR 
w Gdańsku.

WARSZAWA (PAP). — 
Problemy planu gospodar­
czego 1966 — 1970, związki 
zawodowe wobec nowej po­
lityki mieszkaniowej — 
oto podstawowe tematy po­
niedziałkowych obrad Pre­
zydium i Komitetu Wyko­
nawczego CRZZ.

W obradach, którym przewo­
dniczył Ignacy Loga-Sowiński, 
wziął udział przewodniczący Ko 
misji Planowania przy RM — 
Stefan Jędrychowski. Omówił 
on szczegółowo przebieg i re­
zultaty dotychczasowych prac 
Komisji Planowania, wskazując 
na wysiłki zmierzające do opty 
malnego zbilansowania zadań i 
środków, najbardziej racjonal-

Przejazd rakiet oddziałów obrony Wybrzeża.

Załogi okrętów ZSRR i HRD 
zwiedzały Warszawę i Wybrzeża

Marynarze I oficerowie ż 
okrętów wojennych ZSRR 
i NRD, które przybyły z 
kyrtuazyjną wizytą, do Gdy 
ni, w związku z 20*leciem 
Marynarki Wojennej PRL, 
zwiedzali W poniedziałek 
Warszawę i inne miejsco­
wości kraju oraz brali u- 
dział w różnych imprezach.

8-»osobowe delegacje na cze­
le z dowódcami zespołów — 
admirałem I. I. Bajkowem i 
W. Eiimera bawiły w Warsza­
wie, gdzie złożyły wizyty w 
Ministerstwie Obrony Narodo­
wej i Stołecznej Radzie Naro­
dowej.

Minister obrony narodowej 
marszałek Polski Marian Spy­
chalski w obecności wicemini­
stra obrony narodowej, głów­
nego inspektora szkolenia ge­
nerała broni Jerzego Bordzi- 
łowskiego i szefa Głównego Za 
rządu Politycznego WP gene­
rała dywizji Józefa Urbanowi­
cza przyjął dowództwa przeby­
wających w Polsce >— w związ­
ku z uroczystościami dwudzie­
stolecia Marynarki Wojennej 
PRL — okrętów radzieckiej ma 
ryuarki woiennei om okrętów

ludowej marynarki NRD w 
osobach: dowódcy ludowej ma 
rynarki NRD wiceadmirała 
Willy Rb ma, komendanta le- 
ningradzkiego wojskowego rejo­
nu morskiego admirała 1. 1.
Bajkowa oraz ich zastępców.

Obecni byli; ambasador Zw. 
Radzieckiego w PRL — Awier­
kij Aristow i ambasador Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej w PRL — Karl Re wis.

Spotkanie upłynęło w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

259-osobowa grupa marynarzy 
obydwu zesnołów zwiedziła Mai 
bork i trójmiasto, inna grupa 
— Stocznię Gdańską. Krążow­
nik „Kirów” udostępniono do 
zwiedzania mieszkańcom trój­
miasta. Załoga krążownika go­
ściła I50-Gsobowa grupę dzieci 
z gdyńskich szkół i kolonii.

Marynarze z okreiów radzięc 
kich. NRD i polskich rozegrali 
szereg spotkań w piłce nożnej 
i wzięli uriz:ał w reeatnch wio­
ślarskich, W Gdyni i na Oksy- 
w i u odbylv się koncerty zespoj 
łów artystycznych marynarzy j 
obydwu zespołów.

W godzinach popołudniowych j 
dowódca scspolu okrętów ra-; 
dzieckich admirał I. I. Bajkow i 
wydał przyjęcie na krążowniku 
„Kirów”. - - «

Krajowy zjazd 
delegatów
spółdzielni ogrodniczych
WARSZ.AWA (PAP). W 

Teatrze Dramatycznym roz­
poczęły się dwudniowe ob­
rady III krajowego zjazdu 
delegatów spółdzielni ogrod 
niczych. Zjazd oceni dotych 
czasowy dorobek i wytyczy 

j dalszy rozwój spółdzielni 
I ogrodniczych. W zjeździe 
uczestniczy 300 delegatów 
reprezentujących blisko 300 
tys. rzeszę członków spół­
dzielni.

Na obrady przybył m. in. 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremier Eu-i 
geniusz Szyr.

-------©-------
Min. Moskwa
udał się do Pekinu

WARSZAWA (PAP.) Minister 
łączności — Zygmunt Moskwa 
udał się w poniedziałek do Pe 
kinu. Min. Moskwa stanie na 
czele polskiej delegacji na sesji 
organizacji wsrcłpracy łączność* 
krajów socjalistycznych (OWŁ)

rrogram narady ministrów 
łączności krajów socjalistycz­
nych obejmuje wiele zagadnień, 
dotyczących działalności poczty', 
telekomunikacji, radia i tele­
wizji. Omawiane będą także pro 
bierny ekonomiki łączności, ta- 
rvf i rozrachunków oraz kol- 
port. żu prasy między krajami 
social ist vorn,

nego ustalania kierunków In­
westycji, zabezpieczenia środ­
ków wzrostu produkcji odpo­
wiednio do założonych wskaźni­
ków wzrostu spożycia ortu do 
zapotrzebowania rynku wew­
nętrznego i eksportu.

Wiele uwagi poświęcił mówca 
problemom wzrostu zatrudnie­
nia, wydajności pracy oraz kie­
runków realizacji polityki pań­
stwa w zakresie wzrostu stopy 
życiowej.

Przewodniczący Komisji Pla­
nowania ustosunkował się rów­
nież do dotychczasowych wy­
ników prac nad oceną planów 
alternatywnych, wskazując na 
przykłady cennych inicjatyw 
zgłoszonych przez załogi w za­
kresie wzrostu produkcji bez 
inwestycji i lepszego dostoso­
wania produkcji do potrzeb go­
spodarki narodowej. Metoda po­
sługiwania się planami alterna­
tywnymi przy opracowaniu za­
dań planowych — stwierdził S 
Jędrychowski — winna być na­
dal stosowana i udoskonalana.

Prezydium CRZZ zgłosiło sze­
reg uwag i propozycji doty­
czących ostatecznego określenia 
głównych wskaźników nowego 
planu 5-letnlego

W czasie obrad omówiono 
takie wstępnie wytyczne CRZZ, 
którymi powinny się kierować 
instancje związkowe i rady za­
kładowe w realizacji zadań bu­
downictwa mieszkaniowego i 
rozdziału mieszkań oraz usta­
lające tryb i zasady udzielania 
pomocy ze środków zakłado­
wych funduszów mieszkanio­
wych na budownictwo.

Rozpatrzono także projekt 
przepisów wykonawczych do 
ustawy o sądach społecznych.

Na sali obrad. Fot. Z. Kosycarz

Również i w Gdańsku na „Przymorzu“

Nowe zasady współpracy 
spółdzielczości mieszkaniowej i budownictwa
WARSZAWA (PAP.) Mi­

nister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — Marian Olewiński 
oraz prezes Centralnego 
Związku Spółdzielni Budów 
nictwa Mieszkaniowego —

Powódź w Jugosławii
BELGRAD (PAP). Mimo zapo- 

\ dzi, że poziom wody na Du 
naju opadnie, sytuacja powo­
dziowa w Jugosławii jest nadal 
groźna. Stolica Wojwodiny, No­
vi -a T, otoczona jest z trzech 
stron wodą. W pobliżu miasta 
tysiące ochotników wraz z od­
działami armii jugosławiańskiej 
wznoszą wały ochronne.

W podobnej sytuacji znajduje 
się miasto Backa Palanka. Wo­
dy Dunaju i Drawy zalały wie 
le wsi, z których mieszkańców 
ewakuowano. W wyniku zala* 
nia toru Ljlejowego na linii 
Subotica — T' >vi Sad — Bel- 
'-ad pociągi posuwają się nie- 
z.wykie powoli Pociąg pośpiesz 
ny * Polski przybył w ponie- 
d iałc do Belgradu z przeszło 
trzygodzinnym onóźnieniem.

W poniedziałek do Novego Sa 
du, gdzie przebywa główny 
sztab walki z powodzią, przy­
byli wiceprezydent Jugosławii 
Rankovic, premier Stambolic i 
sekretarz stanu do spraw obro- 
rv narodowej Gnsnjak.

Niszczyciel radziecki „Sokru szitelnyj” także wziął ud/ial 
w paradzie. Fot. J. Kop>

Pogoda
w lipcu zmienna
WARSZAWA (PAP.) Jeśli 

przepowiadana przez PIHM 
prognoza sprawdzi się, to 
lipiec nie będzie zbyt ko 
rzystnym miesiącem ani dla 
urlopowiczów ani też dla 
rolników.

Wprawdzie synoptycy prze­
widują, że średnia temperatury 
i opady deszczu w lipcu utrzy­
mają się w pobliżu normy, któ 
ra dla centralnych rejonów kra 

wnosi 18 st., a opadów 80 
mm., są oni jednak zdania, że 
występować będą dość duże 
zmiany pogody, A więc prze- 
platanka okresów cieplejszych 
i w zasadzie bezdeszczowych » 
chłodniejszymi i opadami. W 
okre ic. cieplejszych PIHM za 
powiada temperaturę dniem w 
granic, .li 28 — 30 st. a nocą 
do 16 st. przy zachmurzeniu 
niewielkim lub umiarkowanym 
z żliwością bur/.

W okresach chłodniejszych spo 
dziewana jest temperatura w 
«' i do 22 st., no.ą do 12 st. 
oraz zachmurzenie umiarltowa- 
n~ okresami duże z opadami 
deszczu i skłonnością do burz. 
Wiatry w t-ch okresach mają 
przeważać z ki' nków zachód 
nich i północnych.

W : imię synoptycy przewidu 
ją że w lipcu może być 13 dni 
z temperaturą powyżej 25 st. 
i 9 o temperaturze nie prze­
kraczającej »3 st. oraz 14 dni 
z opadami deszczu.

H £
Przewidywany przebieg po 

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 29 bm.

Zachmurzenie na ogół duże 
rano miejscami opady deszczu 
po południu możliwe przejaś­
nienia Temperatura od 12 stop 
ni rano do 18 w ciągu dnia 
wiatry zachodnie, dość silne 
okresami silrie.

Witold Kasperski podpisali 
w poniedziałek porozumie­
nie, ustalające nowe zasady 
współpracy między spółdziel 
czością mieszkaniową a bu­
downictwem.

Celem porozumienia, które 
w pierwszej fazie obejmuje 
tylko niektóre spółdzielnie i 
przedsiębiorstwa, jest uspraw 
nienie wykonawstwa budów 
lanego i — w konsekwencji 

skrócenie czasu budowy 
podniesienie jakości i obni­
żenie kosztów inwestycji 
mieszkaniowych.

W myśl urnowy, przedsię 
biorstwa gdańskie (wznoszą 
ce osiedla spółdzielni „Przy­
morze”), starogardzkie (budu 
jące mieszkania dla spół­
dzielni „Elektron" i „Współ 
ny dom”), oraz bytomskie 
(współpracujące ze spółdziel 
nią „Strzecha rodzinna") bę­
dą obecnie same, bez udzia­
łu inwestora zastępczego, 
tzn. Dyrekcji Budowy Osie­
dli Robotniczych przygoto­
wywały projekty i koszto­
rysy domów oraz sprawowa 
ły nadzór i kontrolę tech­
niczną nad ich realizacją.

Przewiduje się, że w 1966 
r. porozumienie będzie roz­
ciągnięte na dalsze przedsię 
biorstwa i spółdzielnie.

-----•----
Plenum
ZG ZBoWiD
WARSZAWA (PAP). W po­

niedziałek, 28 bm. w sali Urzę­
du Rady Ministrów w Warsza­
wie odbyło się plenarne ze­
branie Zarządu Głównego Zwiąż 
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, z udzlaiem prze­
wodniczących zarządów okrę­
gów związku.

Referat sprawozdawczy o 
działalności Zarządu Głównego 
w okresie listopad 1964 — czer­
wiec 1965 r., a także określa­
jący zadania organizacji w dru 
gim półroczu br. wygłosił pre­
zes Zarządu Głównego ZBoWiD 
— gen. dyw. Mieczysław Mo 
c/ar.

Uczestnicy plenum przedysku 
towali również materiały oprą 
cowane przez Zarząd Główny 
ZBoWiD, a •"otyczace pracy 
poszczególnych komis!) ZBoWiD 
pracy propagandowej, politycz- 
no-wychowawczej i organiza­

cyjnej związku. i

Członkowie Plenum o* 
trzymali obszerne tezy re­
feratu, traktującego O 
kształtowaniu się socjali­
stycznych stosunków w za­
kładach pracy. Wartość ma­
teriału podnosi jego szero­
ka, praktyczna konsultacja. 
Autorzy tez zasięgnęli opi­
nii w tej sprawie w komi­
tetach zakładowych, miej­
skich i powiatowych, zwiąa 
kach zawodowych i organi­
zacjach młodzieżowych. Po­
nadto zebrali opinie pra­
cowników w sprawie sto­
sunków w zakładach pracy 
z 12 zakładów, w których 
wypowiedziało się 2.317 
osób. Wśród wypowiadają­
cych się było 1.773 robot­
ników, 261 inżynierów i 
techników oraz 283 pracow­
ników umysłowych. Wśród 
tych grup było 818 człon­
ków i kandydatów partii.

Plenum zagaił I sekretarz 
KW PZPR Jan Plasiński, 
oddalać głos sekretarzowi 
Janowi Ossowskiemu, któ­
rego przemówienie miało 
charakter wprowadzenia do 
dyskusji.

Mówca wspomina o fali ak­
tywności związanej z przygo­
towaniami do IV Zjazdu i 
obchodów XX-lecia władzy 
ludowej oraz powrotu Gdań­
ska do Macierzy. Nie było to 
bez znaczenia dla kampanii 
wyborczej. 97 proc. osób u- 
prawnionych do głosowania 
wypowiedziało się za lista 
Frontu Jedności Narodu. W 
miasteczkach, osadach i 
wsiach odbyło się około 1450 
zebrań konsultacyjnych z 
ludnością z udziałem 101 tys.

9 Dokończenie na str. 2
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.Plenarne posiedzenie
Komitetu do Spraw
Rolnictwa przy KG PZPR
WARSZAWA (PAP). — 

W poniedziałek odbyło się 
w Warszawie plenarne po­
siedzenie Komitetu do 
Spraw Rolnictwa przy KC 
PZPR. Tematem obrad by­
ła realizacja podjętej nie­
dawno przez Biuro Polity­
czne KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL uchwały w spra­
wie koncentracji sprzętu 
traktorowo - maszynowego 
i usług mechanizacyjnych 
dla wsi. ,

W obradach, którym przewo­
dniczył sekretarz KC PZPR — 
Józef Tejchma uczestniczyli; 
zastępca członka Biura Politycz 
pego KC minister rolnictwa Mie 
czysław Jagielski, sekretarz NK 
ZSL — Józef Olszyński oraz 
członkowie kierownictwa CZKR 
z prezesem Franciszkiem Ge- 
singem.

Przemówienie wprowadzające 
do dyskusji wygłosi! J. Tejchś 
ma.

Muzealnicy
z całego świata
przybywają do Gdańska
Dzisiaj przybywa dc 

Gdańska ponad 20-osobowa 
grupa przedstawicieli Mię­
dzynarodowej Rady Mu­
zeów i Zabytków. Goście, 
którzy przybyli z całego 
świata by uczestniczyć w 
zjeździe, który odbył się 
przed kilkoma dniami w 
Warszawie, zwiedzili już 
Kraków, zaś w drodze do 
Gdańska zwiedza Toruń i 
zamek w Malborku,

j
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3 referaty i 7 koreferatów 
na sesji naukowej PLO 
z okazji 20-lecia Polski na morzu

Parada lądowa, powietrzna i morska
W Państwowej Szkole 

Morskiej w Gdyni obrado­
wała wczoraj sesja nauko­
wa Polskich Linii Oceanicz­
nych, odbywająca się z o- 
kazji 20-lecia PRL na mo­
rzu.

W czasie sesji wygłoszo­
no trzy referaty. W pierw­
szym minister żeglugi Ja­
nusz Burakiewicz omówił 
rozwój polskiej floty han­
dlowej uwzględniając kon­
cepcje tego rozwoju' oraz 
ich realizację. Z następ­
nym referatem wystąpił wi 
ceminister żeglugi mgr inż.

Odznaczenia
pracowników PLO

Z okazji Dni Morza i 20- 
lecia PRL na morzu szereg 
pracowników Polskich Linii 
Oceanicznych otrzymało wy 
sokia odznaczenia państwo­
we i resortowe.

Kapitan „Batorego” Jerzy 
Pszenny, I mechanik inż. Wies 
ław Wieczorek oraz I oficer 
Czesław Warchocki otrzymali 
Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski, Stefan Ziół­
kowski z administracji PLO, 
starszy marynarz Władysław Ma 
ciejarz i IV mechanik Marian 
Pyszko odznaczeni zostali Zło­
tymi Krzyżami Zasługi, Srebrny 
mi zaś Maria Wręhiak z admi­
nistracji PLO, Zbigniew Fitas i 
II sekretarz KZ PZPR Henryk 
Jarmoliński. Ponadto 66 pra­
cowników PLO otrzymało złote 
odznaki „Zasłużonego Pracow­
nika Morza", 111 srebrne i 41 
brązowe. 103 osoby wyróżniono 
specjalnymi dyplomami.

____ ,....... (cz)
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Akademia pracowników
Instytutu Morskiego

Z okazji 20-lecia gospodar 
ki Polski Ludowej na mo­
rzu, w Instytucie Morskim 
odbyła się uroczysta akade­
mia. Po okolicznościowym re 
feracie wygłoszonym przez 
kierownika zakładu prawa 
morskiego — Janusza Gąsio 
rowskiego nastąpiło wręcze­
nie odznaczeń przyznanych 
pracownikom IM.

Złoty Krzyż Zasługi otrzy­
mał wieloletni pracownik In­
stytutu Władysław Szkuata, 
a odznaki „Zasłużonym Ziemi 
Gdańskiej” — Witold Urba­
nowicz, Czesław Wojewódka 
i Witold Andruszkiewicz.

Dokonujący odznaczeń prze­
wodniczący Prezydium WRN 
Piotr Stolarek podziękował 
wszystkim pracownikom In­
stytutu Morskiego za ich 
wkład pracy, składając życze­
nia dalszych osiągnięć dla roz 
woju naszej gospodarki mor­
skiej.

Podczas akademii, dyrektor 
Remigiusz Zaorski wręczył 6 
osobom złote i srebrne odzna 
ki ^Zasłużonego pracownika 
morza”. (sta)

-------3-------

27 odznaczeń 
państwowych
dla stoczniowców
z gdyńskiej remontówki

Wczoraj w Gdańskiej Sto­
czni Remontowej odbyła się 
uroczysta akademia zorga­
nizowana z okazji Dni Mo­
rza i 20-lecia Polski Ludo­
wej na morzu. Udział w 
niej wziął dyrektor Zjedno­
czenia Morskich Stoczni Re 
montowych Cz. Znajewski o- 
raz przedstawiciele władz 
miejskich i partyjnych.

Pó wygłoszeniu referatu 
okolicznościowego przez na­
czelnego dyrektora stoczni T. 
Piekarskiego, nastąpił moment 
wręczenia odznaczeń państwo­
wych i resortowych zasłużo­
nym pracownikom GSR. 
Wśród 7 osób, które otrzy­
mały Złote Krzyże Zasługi 
znajduje się Jan Kos, sto­
larz — szkutnik pracujący w 
stoczni od 20 łat. W grupie 
20 dalszych stoczniowców udo 
korowanych Srebrnymi Krzy 
żami Zasługi jest również za­
służony „dwudziestolatek” sto 
czni — Leon Wiśniewski peł­
niący funkcję ślusarza silni­
kowego.

Ponadto 43 osoby otrzymały 
odznaki Zasłużonego Fracow-. 
nika Morza.
Uroczyście odbyło się rów 

nież nadanie zaszczytnego 
tytułu Brygady Pracy Soc­
jalistycznej trzem brygadom 
walczącym o ten tytuł: J. 
Lampki, J. Halamy i J. Ka- 
Drowskiego.   (sta)

Jerzy Szopa. Dotyczył on 
zagadnień związanych z 
technicznym rozwojem flo­
ty PRL. Dyrektor naczelny 
PLO mgr Herman Burau 
odczytał referat pt. „Dzia­
łalność eksploatacyjna PLO 
w okresie 20-lecia”.

Prócz ministra Burakie- 
wicza i wiceministra Szopy 
w sesji PLO wzięli także 
udział kierownik wydziału 
morskiego KW PZPR Mi­
rosław Ziemba, rektor WSE 
prof, dr Bolesław Kaspro­
wicz i dyrektor Instytutu 
Morskiego prof, dr Remi­
giusz Zaorski.

Podczas dyskusji popołud 
niowej koreferaty wvgiosi- 
li: doc. Tadeusz Ocioszyń- 
ski, prof, dr Ignacy Tarski, 
kpt. ż. w. Romuald Ciele- 
wicz, mgr inż. Wacław Czar 
nowski, prof. Janusz Sta­
szewski, doc. dr Tadeusz 
Łodykowski i dr Maciej 
Krzyżanowski. Wystąpienia 
te nakreśliły perspektywy 
eksploatacji floty- PMH w 
przyszłych latach.

(cz)
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nadmorskich — koszaliń­
skiego i szczecińskiego.

Po odegraniu hymnu na­
rodowego i przemówieniu 
marszałka Spychalskiego (po 
dajemy je oddzielnie) roz­
poczęła się DEFILADA 
WOJSKOWA. O gotowości 
oddziałów do defilady za­
meldował ministrowi obro­
ny narodowej dowódca pa­

rzyły poczty sztandarowe 
jednostek, które brały u- 
dział w walkach o wyzwole­
nie naszych ziem. Za nimi — 
wyrównane szeregi batalio­
nów Wyższej Szkoły Mary 
narki Wojennej, szkoły spe 
cjalistów morskich im. Zu­
brzyckiego, Marynarki Wo 
jennej, Kaszubskiej Bryga­
dy Wojsk Ochrony Pograni 
cza, Jednostki Kaszubskiej

Kutry torpedowe odbierają paradę burtową okrętów za­
kotwiczonych w szyku defi lądowym.

rady lądowej gen. bryg. 
Zbigniew Michalski.

Defiladę, którą mieliśmy 
również możność oglądać na 
ekranach telewizorów, otwo

Uchwała Biura Politycznego
KC PZPR i Prezydium HKZSL
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sprzęt powstają trudności z po­
większeniem liczby zestawów 
traktorowych, chociaż jest ich 
tam jeszcze zdecydowanie za 
mało. Dzieje się tak dlatego, 
że planami koncentracji sprzętu 
objęta często gromady o prze­
wadze gospodarstw zasobniej­
szych w siłę roboczą i pocią­
gową, zamiast uwzględnić prze­
de wszystkim te rejony, gdzie 
przeważają duże gospodarstwa.

W najbliższej 5-latce kółka 
mają otrzymać dalszych 90 ty3. 
ciągników tak, że pod koniec 
1970 x. będą dysponować 140 
tys zestawów traktorowych. 
W tej sytuacji koniecsne jest 
udzielenie organizacjom samo­
rządu chłopskiego większej po­
mocy w kierowaniu mechaniza­
cją.

Jerzy “ /
Wczoraj zmarł niespo­

dziewanie zastępca na­
czelnego redaktora Roz­
głośni Gdańskiej Polskie­
go Radia Jerzy Chybow- 
ski. Zmarł w sile wie­
ku. Nie wytrzymało ser­
ce. Lekarze twierdzą, że 
zawód dziennikarski jest 
tym, który stawia sercu 
najwyższe wymagania. 
Cóż dopiero, jeżeli to 
jest serce tak wrażliwe, 
tak czule na ludzką nie­
dolę i na przejawy wszel 
kiej niesprawiedliwości, 
jak serce Jerzego Chy- 
bowskiego.

Z Rozgłośnią Gdańską 
Jerzy Chybowski był 
związany od 17 lat. Byl| 
człowiekiem wszechstron g 
nie uzdolnionym. Pisał | 
i wygłaszał komentarze, 
artykuły i felietony, wy­
stępował w charakterze 
speakera, był znakomi­
tym lektorem. Toteż czę­
sto głos jego słyszeliśmy 
w słuchowiskach obok 
głosów znanych aktorów 
Wybrzeża. Podczas diu-1 
goletniej pracy w radio | 
poznał wszystkie tajniki jj 
specyfiki radiowej. Roz­
głośnia Gdańska poniosła 
niepowetowaną stratę, a 
jej pracownicy stracili 
dobrego kolegę.

Zgon Jerzego Chybow- 
skiego odczuje boleśnie 
całe środowisko dzienni 
karskie Gdańska, z któ­
rym był on ściśle zwią­
zany pracą społeczną. 
Był członkiem Oddziału 
Morskiego Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Pol 
skich i przewodniczącym 
komisji kwalifikacyjnej. 
Jerzy Chybowski miał 
szereg odznaczeń pań­
stwowych, a ostatnio 
otrzymał odznakę hono­
rową „Zasłużony Ziemi 
Gdańskiej”.

Redakcja nasza składa 
wyrazy serdecznego współ 
czucia Rodzinie Zmarłe­
go oraz kolegom z Roz­
głośni Gdańskiej.

erg

Uchwała ustala, że do 1 listo­
pada br. przeprowadzi się ko­
rektę planów koncentracji ciąg­
ników w celu szerszego objęcia 
tych rejonów i gromad, w 
których przeważają większe go­
spodarstwa. Znajdują się one 
głównie na ziemiach północ­
nych i zachodnich oraz w wo­
jewództwach poznańskim i byd­
goskim. Zapotrzebowanie na 
usługi traktorowo - maszynowe 
poszczególnych wsi i rejonów 
określi się m. in. przy pomo­
cy kryterium rezerw produk­
cyjnych, które będzie można 
uruchomić dzięki mechanizacji. 
Sprzęt mechanizacyjny będzie 
koncentrowany stopniowo, co 
zapewni jego należyte wykorzy 
stanie oraz stałe rozszerzanie 
zabiegów agrotechnicznych wply 
wających na wzrost plonów.

Usprawnienie obsługi mecha- 
nizacyjnej — jak sformułowa­
no w uchwale — powinno zmie 
rzać, jeśli za tym przemawiają 
względy społeczno - ekonomicz­
ne, m. in. w kierunku two­
rzenia międzykółkowych baz 
maszynowych, wyposażonych w 
potrzebny sprzęt i kierowa­
nych przez odpowiednio przy- 
gospodarstw. Szczególną uwagę 
bazy powinny powstawać w re­
jonach o przewadze większych 
gospodarstw Szczególną uwagę 
zwróci się na te wsie, groma­
dy i rejony, w których istnie­
je wiele gruntów PFZ oraz 
gdzie szybko gromadzi się 
FRR, a dotychczas wykorzy­
stano tylko niewielką jego 
część. W bazach ma być gro­
madzony podstawowy sprzęt 
techniczny, trwałe urządzenia 
związane z jego eksploatacją, 
konserwacją i przechowywa­
niem oraz większość kadry 
fachowej. Powinny one posia­
dać osobowość prawną i dzia­
łać na zasadzie rozrachunku 
gospodarczego.

Nadzór i kontrolę nad mająt­
kiem i działalnością baz po­
winny pełnić rady użytkowni­
ków. W skład tych rad mają 
wejść przedstawiciele kółek, 
które przekażą bazom sprzęt 
oraz część FRR przeznaczoną 
na mechanizację. Do sprawo­
wania fechowego i techniczne­
go nadzoru nad działalnością 
eksploatacyjną baz uchwała zo­
bowiązuje POM-y. Tym samym 
POM-y będą odpowiedzialne za 
sprawne funkcjonowanie sprzę­
tu, za terminowość i jakość re­
montów. zaopatrzenia w części 
zamienne, paliwo, za konser­
wację, przechowywanie, jak 
również szkolenie traktorzy­
stów i fachowy instruktaż. Kie­
rownika bazy powołuje rada 
użytkowników na wniosek dy­
rektora POM, lub kierownika 
filii.

Jak określa uchwała bezpo­
średnim o-rganizatorem usług 
mechanizacyjnych mogą być 
także filie POM. Zarządy kó­
łek są uprawnione do podej­
mowania decyzji, zatwierdzo­
nych następnie przez FZKR-y, 
że sprzęt swój oraz FRR prze­
znaczony na mechanizację prze 
kazują do dyspozycji filii 
POM, jako wkłady. W takim 
przypadku społeczną kontrolę 
i nadzór nad działalnością ba­
zy będą sprawować również ra­
dy użytkowników. Natomiast 
tam, gdzie nie ma warunków, 
ani potrzeby organizowania baz 
— kółka rolnicze i ich związ­
ki powinny dalej udoskonalać 
dotychczasowe formy organiza­
cji działalności mechąnizacyj- 
nej.

Zgodnie z uchwałą, konieczne 
jest angażowanie stałych dyspo 
zytorów w kółkach posiadają-! 
cych co najmniej 5 zestawów j 
traktorowo maszynowych.

W rejonach objętych koncen-! 
Pac ją, mechanizacja musi iść 
w parze z zabezpieczeniem nie­
zbędnych środków produkcji 
dla gospodarstw. , 1

Korpusu Bezpieczeństwa We 
wnętrznego, Podoficerskiej 
Szkoły Zawodowej im. ro­
dziny Nalazków z Elbląga...

Po przemarszu kolumn pie 
szych, najefektowniejsza 
część parady — DEFILADA 
POWIETRZNA. Dowodził 
nią gen. bryg. pH. Tadeusz 
Krepski. Ponad 70 samolo­
tów różnych typów wzięło 
udział w tej defiladzie, 
trwającej zaledwie 77 se­
kund (zespoły maszyn prze 
latywały nad trybuną z 
szybkością 500—850 km na 
godz.). Otworzył ją piloto­
wany przez kmdra por. pil. 
Edmundą Jałochę bombo­
wiec odrzutowy, eskortowa­
ny przez dwie pary szkol- 
no-treningowych odrzutow­
ców polskiej konstrukcji 
„Iskra”. Za liderem — figu 
ra oglądana po raz pierw­
szy na niedzielnej paradzie: 
kotwica uformowana z sa­
molotów lotnictwa morskie­
go. Przykładem niezwykłej

każdych warunkach tereno­
wych. Duże zainteresowanie 
wywołało pojawienie się na 
trasie parady pododdziałów 
wojsk rakietowych. Ogląda 
liśmy więc rakiety przeciw­
pancerne, potężne rakiety 
przeciwlotnicze, broń rakieto 
wą Marynarki Wojennej, 
rakiety na ciągnikach gąsie 
nicowych. Niektóre z poka­
zanych tu typów były po 
raz pierwszy demonstrowane 
publicznie.

Po obejrzeniu parady 
lądowej .1 powietrznej za­
proszeni goście udali się do 
Sopotu, gdzie czekały na 
nich kutry torpedowe, z któ 
rych przyjmowana była PA 
RADA MORSKA. Kutry 
przepłynęły wzdłuż okrę­
tów, stojących w szyku mię 
dzy Gdynią a Redłowem. 
Za niszczycielami „Grom” i 
„Wicher” stały dwie jedno­
stki z zespołów wizytujących 
naszą Marynarkę Wojenną: 
radziecki niszczyciel „Sokru 
szitielnyj” i dozorowiec 
NRD „Karl Liebknecht”. Na 
stępnie ustawione były okrę 
ty desantowe, trałowce ba­
zowe, duże ścigacze okrę­
tów podwodnych, kutry ra­
kietowe i zespół okrętów 
podwodnych. Po odebraniu 
defilady burtowej goście 
przeszli na pokład okrętu 
szkolnego Mar. Woj. „Gryf”, 
skąd obserwowano drugą 
część defilady morskiej — 
„w ruchu”.

Przed „Gryfem” przedefi­
lowały trałowce redowe, o- 
kręty desantowe, patrolowe 
i inne jednostki, eskortowa 
ne przez zespół śmigłow­
ców Marynarki Wojennej. 
Na zakończenie parady mor 
skiej przepłynął z szybko­
ścią 28 węzłów zespół ku­
trów torpedowych, dokonu­
jąc przed „Gryfem” efektów 
nego przejścia z szyku to­
rowego w czołowy.

Gdynianie mieli jeszcze 
wieczorem dodatkową atrak 
cję w postaci efektownego 
pokazu ogni sztucznych.

Plenum KW PZPR w Gdańsku

Ustawiona wzdłuż burty za łoga jednego z niszczycieli

precyzji i zgrania był na- Zrzucone z samolotu rakie 
stępny szyk maszyn — sza­
chownica, złożona z szesna­
stu bombowców — prowa­
dzona pirzez ppłka pilota 
Szczuckiego i mjra nawiga­
tora Antoniego Cwiertnię.
Po tych formacjach — atrak 
cyjny przelot (nad trasą pa 
rady odbywał się cn z szyb 
kością 850 km na godz., cho 
ciaź wiele z tych maszyn 
może rozwijać szybkość kil­
kakrotnie przewyższającą 
prędkość dźwięku) kluczy 
maszyn myśliwskich. Zespo­
ły te prowadzili mjr pil.
Marian Kawczyński, mjr 
pil. Adam Markowicz i kpt. 
pil. Stanisław Blaszka.

Paradę lądową zakończy­
ły kolumny zmotoryzowane 
i zmechanizowane. Przed try 
buną przedefilowały podod­
działy Obrony Wybrzeża,
Gdańskiego Pułku Obrony 
Terytorialnej i wojsk rakie 
towych. Szły pływające 
transportery opancerzone ko 
łbwe i gąsienicowe, czołgi- 
amfibie. Oddziały wyposażo 
ne w taki sprzęt zdolne są 
do prowadzenia działań w

ty oświetliły wody zatoki i 
zakotwiczone na niej okrę­
ty. Wcześniej odbył się po­
kaz skoków spadochrono­
wych do wody.

A. K.
* * *

W Gdańsku — na Długim 
Targu o godz. 18,30 odbyło 
się zakończenie tegorocz­
nych „Dni Gdańska” — ze­
branie publiczne. Pod tran­
sparentem na Zielonej Bra­
mie z wymownym hasłem 
„Byliśmy, jesteśmy i zawsze 
tu będziemy” ustawiono try 
bunę, na której zajęli miej­
sca przedstawiciele władz 
miejskich, z I sekretarzem 
KM PZPR Jerzym Hajerem 
i przewodniczącym Prezy­
dium MRN Tadeuszem Bej- 
mem, który w dłuższym 
przemówieniu omówił nasze 
osiągnięcia w gospodarce 
morskiej i sukcesy w odbu­
dowie Gdańska. Na zakoń­
czenie zgromadzenia wystą­
pił Zespół Artystyczny Woj 
ska Polskiego z programem 
„Piękna nasza Polska cala”.

Fot. Z. Kosycarz 
i J. Kopeć
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wyborców. Głośny dialog 
między wyborcami i kandy­
datami odbył się na około 
1500 spotkaniach, które obję­
ły 167 tys. osób, z czego po­
nad 10,5 tys. wypowiedziało 
się w dyskusji.
Sekretarz Ossowski pod­

kreśla, że przebieg kampa­
nii i wyniki wyborów 
świadczą o pozytywnych, 
przemianach politycznych w 
ciągu ostatnich lat. Jego 
zdaniem formy pracy w 
kampanii przedwyborczej 
powinniśmy ugruntowywać 
jako metodę praev umac­
niającej więź partii z ma­
sami. Warto, aby bogaty 
materiaj wniosków i po­
stulatów, padających w to­
ku spotkań z wyborcami, 
stał się przedmiotem ana­
lizy instancji partyjnych i 
rad narodowych. Należało­
by również wykorzystać for 
my demokratyzacji stoso­
wane w typowaniu kandy­
datów do rad narodowych 
w innych, aktualnych sy­
tuacjach samorządu robot­
niczego oraz chłopskiego.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia mówca roz­
wija definicję stosunków 
socjalistycznych. Jednym z 
przyczynków jest wykony­
wanie planowych zadań pro 
dukcyjnych. Innym akcen­
tem postępu w kształtowa­
niu się socjalistycznych sto­
sunków w naszych zakła­
dach jest współzawodnictwo 
pracy i masowe podejmowa 
nie i realizacja zobowiązań 
produkcyjnych.

Pomyślną prognozą jest 
kwestia mieszkaniowa, któ­
rą mimo wielu jeszcze bra­
ków pomału rozwiązujemy. 
75 proc. ludności miejskiej 
Wybrzeża zajmuje ponad 
3-izbowe mieszkania. Dal­
sze nasze plany zmierzają 
do obniżenia wskaźnika za­
ludnienia, do 1,36 osoby na 
izfbę w 1970 r. W bieżącej 
5-latce oddamy do użytku 
ponad 105 tys. izb mieszkał 
nych. Mówiąc o krytycz­
nych stronach zagadnienia, 
mówca zwrócił uwagę na 
fakt, że najwięcej manka­
mentów występuje w po­
jęciu obowiązku i dyscypli­
ny społecznej ze strony ad­
ministracji, kierowników i 
majstrów, jak i robotników, 
techników i inżynierów. 
Wiele jeszcze załóg wyka­
zuje niewłaściwy stosunek 
do pracy i swoich zadań. 
Sytuacja ta określa zadania 
organizacji partyjnych, sa­
morządów robotniczych i 
dyrekcji zakładów.

Od poziomu i postawy spo­
łecznej dyrektora zależy w du 
żym stopniu kształtowanie sie 
atmosfery w zakładzie. Dobra 
organizacja pracy, to nie tyl­
ko domena administracji. Za­
gadnieniem tym powinny zaj­
mować się rady robotnicze i 
komitety partyjne. Systema­
tyczna informacja załogi o sy­
tuacji w zakładzie i wydziale 
dyskusja nad trudnymi odcin­
kami zarówno w produkcji, jak 
i w dziedzinie spraw byto­
wych, socjalnych i wychowaw­
czych — stają się niezbędnym 
warunkiem dobrych stosunków 
w zakładzie. Dążyć należy do 
jawności w nagradzaniu i ka­
raniu. Taktyka taka pozwoli 
na eliminację różnych plotek 
i spekulacji, da możność wy­
powiedzenia się szerszemu gro­
nu zainteresowanych.

Zasadnicze znaczenie dla 
stosunków społecznych w 
zakładzie ma praca polity­
czna i wychowawcza. Iloś­
ciowe przemiany w oddzia­
ływaniu organizacji partyj­
nej następują dość szybko. 
Podniósł się wskaźnik od­
bywanych zebrań partyj­
nych w organizacjach pod­
stawowych. W tematyce 
tych zebrań odczuwa się 
jeszcze niedosyt szerszego 
wyjaśniania spraw ustrojo­
wych naszego Państwa Lu­
dowego, stosunku do pracy 
i własności społecznej. Po­
trzebę szerszego , podejmo­
wania tych tematów wyka­
zała w całej rozciągłości 
kampania wyborcza.

Na zakończenie uroczystoś ci efektowny pokaz ogni sztucznych,

W dyskusji zabrali głos 
towarzysze: Skowron, Pie­
traszek, Piasecki, Banaś, 
Granatowicz, Jałoszyński, 
Baszek, Krzywicki, Buczek, 
Wilczyński; Pospieszyński, 
Maroszek, Piechal, Walczyń 
ski, Jakubiak, Tarczyński, 
Leszczyński, Borawska, Mi- 
kuszewski.

Dyskutanci w swoich wy­
powiedziach rozwinęli tezy 
przedstawionych materia­
łów, oraz referatu towarzy­
sza Ossowskiego, ilustrując 
je konkretnymi przykłada­
mi ze swoich zakładów pra 
cy.

Dyskusję podsumował 
I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego Jan Ptasiński. 
Stwierdził on, że tematyka, 
której poświęcono obrady 
Plenum' jest niezmiernie 
rozległa, skomplikowana, a 
co najważniejsze występu­
jąca wszędzie i codziennie 
na wielu płaszczyznach. Po­
twierdza to dyskusja, w któ 
rej poruszono szeroki wach­
larz spraw. Trudno je se­
lekcjonować na duże i ma­
łe, zważywszy, że wszystkie 
dotyczą człowieka.

W dyskusji padło wiele 
ciekawych - wniosków — 
mówił sekr. J. Ptasiński —■ 
które trzeba będzie rozpa­
trzyć w czasie programowa­
nia założeń dla naszej co­
dziennej pracy, związanej z 
dążeniem do ideału socjali­
stycznych stosunków pracy. 
Sprawy, o których mówiliś­
my są prawdami oczywisty­
mi i powszechnie znanymi. 
Paradoks sytuaCü polega na 
tym, że właśnie dlatego czę 
sto w życiu codziennym spo 
tykamy się z istniejącą dy- 
ferencją teorii i praktyki.

Ustosunkowywując się do 
głosów krytykujących posz­
czególnych kierowników za 
kładów pracy, towarzysz 
Ptasiński oświadczył, że mo 
że zdarzyć się, iż jeden czło­
wiek wytwarza taki lub in­
ny klimat wzajemnych sto­
sunków, ale prawidłowość 
ich układu polega na zbio­
rowym i powszechnym dą­
żeniu do kształtowania 
wzorca wzajemnych stosun­
ków. Ogólnie należy ocenić, 
że ostatnie lata przyniosły 
nam na tym odcinku dużą 
poprawę. Jest to wynikiem 
lepszej polityki kadrowej, 
ale w dużym stopniu więk­
szej świadomości politycz­
nej I ideologicznej załóg.

Generalnie w naszej pra­
cy musimy stawiać na po­
stawę członka partii, a jed­
nocześnie żądać od niego 
rozliczenia z powierzonych 
zadań.

W dalszym ciągu swego pod 
sumowania tow. Ptasiński 
zwrócił uwagę na koniecz­
ność ustosunkowywania się do 
wniosków i postulatów żarów 
no w sensie ich realizacji, 
jak i wyjaśnienia dlaczego 
takie czy inne wnioski nie 
mogą być zrealizowane. Odno 
śnie sprawy jawności życia 
podkreślił znaczenie tego pro 
błemu zarówno w dziedzinie 
gospodarczej, jak i moralnej. 
Załoga winna wiedzieć nie 
tylko co produkuje, ale rów­
nież za ile? Decyzje doty­
czące przydziałów mieszkań, 
bodźców ekonomicznych itp. 
powinny być podawane do 
publicznej wiadomości. 
Mówca widzi potrzebę 

rozszerzenia kontroli spo­
łecznej związków zawodo­
wych w dziedzinie prze­
strzegania przepisów umo­
wy o pracę. Wiele roboty 
czeka nas również w dzie­
dzinie walki z mitręga biu­
rokratyczną. Rady narodo­
we i urzędy powinny sy­
stematycznie dążyć do u- 
praszczania procedury. Nie­
mniej ważnym zagadnie­
niem w lej dziedzinie jest 
również troska o podniesie­
nie kultury urzędnika i je­
go stosunku do petenta.

Z uwagi na rozległość te­
matu tow. Ptasiński zapro­
ponował zrezygnowanie z 
podejmowania szczegółowej 
uchwały „recepty”, podając 
propozycję następującego 
ekstu:

„Plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w 
Gdańsku po przedyskuto­
waniu materiałów o so-J 
cjalistycznym stosunku 
pracy zaleca Egzekutywie 
i Sekretariatowi opraco­
wanie tego tematu i włą­
czenie go do planów pra­
cy i dyskusji wszystkich 
instancji partyjnych”. 
Plenum nrzyieło propo­

zycje jednogłośnie. Na tym 
zakończono obrady.'

W. ]
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Trzej przywódcy afro- azjatyccy: premier Czou En -laj, prezydent Sukarno 
oraz prezydent Naser w czasie niedzielnego spotkania w Kairze po odroczeniu 
algierskiej konferencji na szczycie. CAF — Photofax

Pod fgadami pik: Bumediena

Algieria: pytania bez odpowiedzi?
Pierwszy tydzień po 

zamachu stanu w Algie­
rii wypełniony byl py­
taniami, które zadawała 
sobie cala prasa świato­
wa: jaki charakter ma 
przewrót dokonany przez 
pułkownika Bumediena, 
tego samego, który przed 
trzema laty poparł Ben 
Bełlę w walce o wła­
dzę? Chociaż wciąż jesz­
cze trudno o pełną od­
powiedź na to pytanie — 
to przecież każdy dzień 
przynosi nowe szczegóły 
na temat dramatycznych 
wydarzeń. Z tych szcze­
gółów wyłania się zaś 
obraz, który wywołuje 
coraz głębsze obawy kół 
postępowych.

Rada rewolucyjna”,
w swoim pierwszym 

komunikacie, wysunęła sze­
reg ciężkich oskarżeń prze­
ciwko obalonemu prezyden­
towi. „Oczywiście, żaden 
szef państwa nie może cał­
kowicie zabezpieczyć się 
przed krytyką, Jani ' • też 
ustrzec się błędów — pisa­
ła 'W związku z tym „II u- 
manite”. Ale oskarżenia 
wysunięte przeciwko Ben 
Belli wzbudziły powszechne 
wątpliwości, tym bardziej, 
że nie zostały one udowod­
nione.

Algieria przeżywała w 
swych pierwszych trzech nie­
podległych latach trudności 
dwojakiej natury. Z jednej 
»trony — jak większość 
państw młodych, miała do 
rozwiązania nowe problemy 
polityczne, gospodarcze j spo­
łeczne, wymagające wielkiego 
doświadczenia i licznych kadr 
fachowych. Jednego i drugie­
go brakowało Algierii, a to 
pogłębiało jeszcze trudności. 
Z drugiej strony — kraj byl 
zniszczony wojną, a jego go­
spodarka zdezorganizowana 
przez francuskich osadników, 
którzy masowo wyjeżdżali do 
Francji, porzucając plantacje 
i fabryki, dezorganizując pro 
dukcję. Wszystko to sprawiło, 
że sytuacja gospodarcza Al­
gierii była nie najlepsza, co 
niewątpliwie wywoływało roz­
czarowanie i niezadowolenie 
wśród części robotników dotk 
niętych bezrobociem, a także 
chłopów, których poziom ży­
cia podnosi! się zbyt powoli.

W tym niezadowoleniu po 
kładali prawdopodobnie 

zamachowcy nadzieje na to, 
że naród przyjmie przewrót 
bez oporu. Jednak nadzieje 
te nie sprawdziły się: de­
monstracje studentów i ko­
biet, organizowanie oporu 
przeciwko nowej" władzy, 
aktywizacja grup działaczy 
lewicowych, którzy ukryli 
się, aby uniknąć aresztowa­
nia, wszystko to potwier­
dza opinię, że ostatnie sło­
wo nie zostało jeszcze wy­
powiedziane.

Jednocześnie coraz więcej 
mówi się i pisze o prawico­
wym charakterze przewrotu. 
Zamach nastąpił w przede 
dniu drugiego etapu re­
formy rolnej. W kołach 
zbliżonych do Bumediena 
przeciwstawia się islam 
marksizmowi i określa so­
cjalizm jako ideologię obcą 
tradycjom kraju a komuni­
stów określa się mianem 
„obcych agentów’’. Wszystko

to wiąże się z pogłoskami 
o cofnięciu nacjonalizacji w 
niektórych gałęziach prze­
mysłu i o zmniejszeniu sek­
tora samorządowego w rol­
nictwie.

Krokom tym mogą rów­
nież, zdaniem obserwatorów, 
towarzyszyć polityczne prze­
sunięcia na prawo. Mówi 
się m. in. o możliwości roz­
szerzenia rządu poprzez za­
proszenie do udziału w nim 
członków prawicowej opozy­
cji przeciwko Ben Belli, ta­
kich jak Ferhat Abbas, czy 
też Ait Ahmed, przy je­
dnoczesnych represjach wo­
bec przedstawicieli lewicy.

TAK więc nawet te ską­
pe przesłanki prowadzą 

do wniosku, że w Algierii 
postawiono pod znakiem za­
pytania rewolucyjne zdo­
bycze, które były podsta­
wowym źródłem szacunku i 
popularności tego kraju i 
sympatii, jaką cieszył się 
on wśród państw „trzecie­
go świata”, a także wśród 
państw socjalistycznych. Naj 
lepszym tego dowodem jest 
sprawdzenie powtarzanych 
ód początku przewidywań, 
że przewrót w Algierii zada

cios afro-azjatyckiej konfe­
rencji, do której przywią­
zywano wielką wagę.

I wreszcie — pucz woj­
skowy stworzył groźbę woj­
ny domowej w kraju, któ­
ry jeszcze nie zdołał zale­
czyć wszystkich ran z cza­
sów siedmioletniej walki. 
Czy nie zostanie on pogrą- 
żony w nowych trudnościach 
i walkach wewnętrznych? 
Przykład Konga jest tutaj 
wymowną przestrogą.

Zofia ARTYMOWSKA

W San Francisco od­
były się 25 czerwca uro­
czystości 20 rocznicy pow 
stania Organizacji Na- 
rodóić Zjednoczonych. 
Udział w obchodach wzię 
li: sekretarz generalny
ONZ — U Thant, prze­
wodniczący Zgromadze­
nia Ogólnego — Alex 
Quaison Sackey i prezy­
dent Stanów Zjednoczo­
nych — Lyndon John­
son oraz przedstawiciele 
państio członkowskich 
ONZ.

Na zdjęciu: widok sali 
obrad podczas obchodów 
20-lecia ONZ.

CAF — Photofax

lkręt*wcy msrfegt kalibru
Na co dzień słychać o nich niewiele, bo przecież 

projektowany przez nich holownik, hydrograf czy 
nawet 27-metrowy trawler rufowy nie ma szans zdo 
bycia rozgłosu, jakim cieszy się np. drewnowiec, 
zbiornikowiec lub baza-przetwórnia... Mimo to efek 
ty pracy projektantów spod znaku Biura Konstruk­
cyjnego Taboru Morskiego — o nich będziemy tutaj 
mówili — w pełni zasługują na uwagę.

„TR-27” ZAINTERESOWAŁ 
WŁOCHOW j

BAWIĄCY na tegorocz­
nych Targach Poznań­

skich przedstawiciele włos­
kiego przemysłu okrętowego 
złożyli ostatnio wizytę w 
gdańskim BKTM, chcąc uzys 
kać bliższe szczegóły na te­
mat zaprojektowanej tutaj 
jednostki rybackiej typu 
„TR-27”. Jest to ów 27-rrw- 
trowy kuter, przystosowany 
do połowów z rufy przy za­
stosowaniu trału dennego 
lub pelagicznego. Nowość!

Zanim jednak wszyscy 
święci zdecydowali się na je 
go ostateczną wersję, za­
twierdzoną do produkcji w 
najbliższym czasie, BKTM 
przygotował 6 wersji projek 
tu wstępnego... To się rzadko 
zdarza, ale pozwala na wy­
bór optymalnej jednostki, ja 
ką stanie się niewątpliwie 
„rxR-27”. Zadecydują o tym 
silnik szybkoobrotowy, urzą 
dzenia pokładowe z napę­
dem hydraulicznym — jako 
mniej awaryjnym od elek­
trycznego zwłaszcza w wa­
runkach tropikalnych i in. 
Nic dziwnego, że „TR-27” 
jest oczkiem w głowie 
BKTM. Jak dowiodła tego 
wizyta gości znad Adriaty­
ku — są szanse na eksport 
tego typu jednostek, wokół 
czego zabiega od dłuższego 
czasu „Centromor”. Nie mó 
wiąc o armatorach krajo­
wych, którym znudziły się 
już jednostki typu „B-25-S”, 
dalekie w swoich rozwiąza­
niach od wymagań dzisiej­
szych, podobnie jak popular 
ne niegdyś „Storem-4”...

JiüSLI już mówimy o stat 
kach rybackich — war­

to wiedzieć, że BKTM w 
oparciu o własne studia nad 
parametrami jednostek ło­
wiących na szelfach afry­
kańskim, brazylijskim i in­
dyjskim opracował 3 kon­
cepcje statku, dostosowane­
go do możliwości łowienia 
przy pomocy trału, okrężni- 
cy i takli. Są to projekty 
jednostek typu „K-17-T”, 
„K-25-T” i „K-30-M”.

Słowem — krok naprzód! 
Byle wytrzymały łowiska...

OD LODOŁAMACZA 
DO „ALDONY”

Jednym z wielu osiągnięć 
technicznych BKTM jestrie 
wątpliwie projekt lodołama- 
cza rzeczno-zalewowego o 
mocy 500 KM, zrealizowany 
przy udziale Katedry Teorii 
Okrętu Politechniki Gdań­
skiej.

granicą... Finlandia odmówiła 
od razu, licz"C się z trudnoś­
ciami kor «trakcyjnymi, URV\ 
wykonało projekt, który nie; 
osiągnął jednak żądanych pa-j 
rametrów. Dowcip polegał j 
mianowicie na osiągnięciu du-! 
żego uciągu przy limitowanymi 
zanurzeniu jednostki. Rzecz

r.ych żwirowisk. Co minutę 
z wody wyłania się potężny 
chwytak pojemności 2,5 m3 
rumowiska. Na dodatek BKTM 
oferuje — tylko nie za dar­
mo! — projekt pływającej elek 
trowni, zasilającej taką pogłę- 
biarkę. Albo wreszcie — sta­
tek badawczy, w którego ogra 
niczonej kubaturze trzeba 
zmieścić wiele nie zawsze na­
wet znanych projektantom 
BKTM urządzeń badawczych. 
Konstrukcja takiego statku sta 
je si; często istną łamigłówką, 
wymagającą wszechstronnej — 
ze względu na częste zmiany 
tematyczne — specjalizacji. I 
dającą co tu gadać więcej sa­
tysfakcji zawodowej projek­
tantom.
— Wyjdzie projekt czynie

udała się w Gdańsku i dziś wyjdzie? — denerwują się 
z jednostek tych mają już ludzie< Najczęściej wychodzi, 
okręgowe zarządy wodne w , „ TW7<»ri«tawio-Tczewie i Szczecinie wielki I to jak. Na o przedstaw 
pożytek. jnych Komisji Oceny Proto­

typów przez BKTM projek-Albo udany projekt pasa­
żerskiego statku zalewowego,
który ze swą szybkością 13 
węzłów pokonuje Zalew
Szczeciński w ciągu 4 go- . . - na
dżin, stanowiąc poważną kon konstrukcyjnekurende dla wlokących się ich walory konstrukcyjne, 
Sna do Switfoujścia lecz z powodu me najdosko

tów 5 uzyskało klasę „A” 
czyli standard światowy, zaś 
3 pozostałe sklasyfikowano 
w klasie „B”. Bynajmniej

pociągów. Dodatkowym wa­
lorem jednostki jest wyeli­
minowanie przy pomocy izo 
lacji akustycznej drg-ań po­
wodowanych pracą 2 silni­
ków. Wygodnie, przyjemnie, 
bezpiecznie...

Ciekawym rozdziałem Pra^ 
BKTM są pogłębiarki, umożll 
wiające eksploatację podwod-

r lszych silników przewi­
dzianych do zainstalowania...

OKRĘTOWCY 
MAŁEGO KALIBRU

UDANE konstrukcje moż 
na by mnożyć dalej, 

ale nie o to ostatecznie cho­
dzi... Problem w tym, zenie 
dostrzegani i pozostający w

Biję się w pierś i wyznaję ze skruchą! do anilany od­
nosiłam się co najmniej sceptycznie. Wpłyną! na to ryn­
kowy debiut tego włókna. Nie budziły przecież optymiz­
mu futra to seledynowe, to znów w bąrwach przypo­
minających nieco landrynki, a nieco legiony Dąbrowskie­
go __ różowo - amarantowe. Szczególnie, gdy długie wło-
siska podmokły na śniegu. _______

ZMIENIŁAM jednak po­
gląd. Stało się to wów­

czas, gdy w łódzkiej „Ani- 
lanie” obejrzałam angielskie 
dzianiny 1 konfekcję z ani­
lany. Któż zresztą oparłby 
się urokom odzieży wycią­
ganej ze skrzyni, a tak do­
skonale kształtnej, jakby 
właśnie wyszła spod żelaz­
ka. Do tego zaś lekkiej, 
miękkiej o znakomitych bar 
wach i fasonach?!

Dziś gotowa jestem wró­
żyć Polakom świetlana 
przyszłość odzieżową. Nasza 
anilana jest jota w jotę ta­
ka sama jak angielska. Ro­
bi się ją na tej samej licen­
cji firmy „Courtaulds”.

W CZEPKU URODZONA
Tak właśnie można po­

wiedzieć o anilanie. Kariera 
jej zaczęła się mniej więcej 
10 lat temu. Dziś nowe 
włókno robi furorę na świa 
towych rynkach. Zakup su­
rowców do jego produkcji

jego historia jest o tyle cle napotyka na niezwykłe trud 
kawa, iż sporządzenie Iności — tak są rozchwyty-
jektu krajowego poprzedziły; ” ,, ,
próby — me wiadomo po coi wane. (Naszą „Anilanę bę- 
— znalezienia projektanta za- dzie zaopatrywać W pod-

A
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Skrzydła we krwi
T ESTESMY narodem

u morskim, jeżeli cho­
dzi o położenie, tonaż 
floty, zainteresowania. To 
prawda często podkreś­
lana. Rzadziej natomiast 
zdarza się okazja pod­
kreślenia tego, iż mamy 
w swej krwi skrzydła — 
od zarania niemal dzie­
jów lotnictwa Polacy za­
pisywali się złotymi zgło 
skami w historii aero- 
nautyki. Ukoronowaniem 
tych tradycji był prze­
bieg II wojny światowej; 
a i dziś...

Piloci pokazali swą 
klasę w czasie parady z 
okazji dwudziestolecia 
powrotu Polski nad mo­
rze. Nie od rzeczy będzie 
wiedzieć, iż to właśnie 
Polacy pierwsi w świę­
cie zaczęli prezentować 
na paradach■ idealnie wy 
równane tafle maszyn, 
przelatujących z cg, omną 
szybkością, Fąfle liczą

do 64 samolotów — tyle, 
ile pól na szachownicy! 
Tak mistrzowskim opa­
nowaniem pilotażu rzad­
ko kto może się poszczy­
cić.

PIĘKNE mamy tradycje 
lotnicze, tylko... mało 

znane, a jeszcze mniej spo­
pularyzowane. Dlatego z 
uznaniem należy powitać 
wszystkie pozycje wydawni­
cze, jakie się z tej dziedzi­
ny ukazują. Ostatnio ma­
my do odnotowania dwie 
interesujące prace: Bohdana 
Arcta „Skrzydła nad War­
szawą” (monografia wyda­
rzeń lotniczych związanych 
ze stolicą) i Władysława Ki­
sielewskiego „Dywizjon Zie­
mi Śląskiej nr 304” (opo­
wieść o losach polskiego dy­
wizjonu bombowego w An­
glii).

Nie wiem czy jeszcze la­
tają, ale przed kilkoma la­
ty znajdowały się w wypo­
sażeniu aeroklubów poczci­

we „erwudziaki”. W r. 1933 
samolot RWD-5 bis wywo­
łał sensację światową. Na 
nim kpt. pil. Stanisław Skar 
żyński dokonał piei-wszego 
w historii samotnego, na je­
dnoosobowym samolocie spor 
towym, przelotu przez At­
lantyk. Jego maszyna wa­
żyła... 450 kg, silnik jej 
zaś posiadał moc 120 KM. 
Ówczesne wojskowe władze 
lotnicze nie wyraziły zgody 
na podjęcie karkołomnej 
próby „skoku” przez Atlan­
tyk — pilot wyruszył na 
wyprawę w tajemnicy. Skar­
żyński, już w stopniu puł­
kownika, latał podczas woj 
ny w Anglii na bombow­
cach typu „Wellington”. W 
lipcu 1942 r., przy bombar­
dowaniu Bremy, samolot je 
go został uszkodzony. Skar­
żyński, ranny w obie nogi, 
wodował w sztormie na 
Morzu Północnym. Załoga 
samolotu uratowała się, sam 
pilot jednak zginął. Inny as 
polskiego lotnictwa, zwy­
cięzca Challenge’u 1934, kpt. 
Jerzy Bajan, w kampanii 
wrześniowej został ranny 
odłamkami w lewą rękę, 
czego następstwem było 
unieruchomienie dłoni. Mi­
mo to, będąc dowódcą pol­
skiego lotnictwa rnjóiiw- 
skiego w Anglii, latał na

wyprawy bojowe. Dla ma­
nipulowania dźwigniami ga­
zu i skoku śmigła umoco­
wywał na przegubie lewej 
ręki metalową bransoletę z 
doczepionym do niej ha­
kiem...

W kampanii wrześniowej lot­
nictwo nasze dysponowało prze 
starzałym sprzętem — polskie 
myśliwce ustępowały np. szyb­
kością niemieckim bombow­
com. Mimo to 126 hitlerowskich 
maszyn zostało strąconych w 
walkach powietrznych nad Pol­
ską. Efekt walk polskich myś­
liwców w Anglii, to 957 nie* 
mieckich samolotów strąconych 
na pewno, 196 prawdopodob­
nie i 280 uszkodzonych (docho­
dzi do tego 190 zestrzelonych 
bomb V-1). Niszczyły też pol­
skie samoloty czołgi, transpor­
ty kolejowe, statki, ścigacze, 
okręty podwodne wroga — tyl­
ko dywizjon 304, latający na 
„Wellingtonach”, zatopił 9 
niemieckich okrętów podwod­
nych na pewno ł 4 prawdopo­
dobnie, 22 ataki zakończyły się 
wynikiem nie znanym.

ZNACZNIE częściej pisze 
się o walkach myśliw­

ców niż zmaganiach ich ko­
legów z bombowych dywi­
zjonów. Relacja Władysła­
wa Kisielewskiego jest tym 
cenniejsza, że — pozbawio­
na literackiej fikcji — ope­
ruje faktami.

Bo faktem jest np., Iż dy­
wizjonowy „Wellington” E —, 
jak Ellen, zaatakowany pod­
czas samotnego patrolu nad 
Atlantykiem pr^ez sześć nie*

stawowy składnik, akrylo­
nitryl — Tarnów).

To powodzenie nie dziwi. 
Anilana w porównaniu z wel 
ną jest znacznie lżejsza. Fi­
zycy mówią, że posiada lep­
sze własności,. izolacyjne, co 
znaczy po prostu, że jest 
cieplejsza. Poza tym okazuje 
się dwukrotnie bardziej wy­
trzymała na zrywanie i ście­
ranie, niewrażliwa na działa­
nie bakterii gnilnych i moli, 
kwasoodporna. Ma więc uni­
wersalne zastosowanie. Nada­
je się równie dobrze na 
odzież ochronną jak na toa­
lety popołudniowe, na dywa­
ny i tkaniny techniczne.

rachunek ekonomiczny? 
W naszej kalkulacji 

przedstawia się on nastę­
pująco: 5 tys. ton anilany 
eliminuje Import wełny war 
tości około 15 min dolarów.

ŚCIŚLE JAWNE
Kamień węgielny pod 

„Anilanę” został położony 
na terenie Widzewskiej Ma­
nufaktury w kwietniu 1962 
roku. W trzydzieści kilka 
miesięcy później obiekt byl 
gotów. Pierwszego maja br. 
wytwórnia rozpoczęła nor­
malną planową produkcję. 
Nie częsty to u nas wypa,' 
dek, by w takim tempie u-

mieckich „Junkersów”, wró­
cił z nierównego spotkania 
zwycięsko, strącając prawdo­
podobnie trzy maszyny, że 
inna załoga dywizjonu jako 
pierwsza ekipa lotnicza w si­
łach sprzymierzonych wzięła 
do niewoli niemiecki okręt 
podwodny, że sierżant Sluzar, 
strzelec poTśładowy, zastępu­
jąc rannego pilota doprowa­
dził samolot do bazy — przy 
lądowaniu sam zginął, ale ura 
tował życie pozostałym człon­
kom załogi: rannym, nie mo­
gącym skakać ze spadochro­
nem. Że tylny strzelec Zien- 
tar był Jedynym w lotnictwie 
alianckim człowiekiem, który 
drogę znad celu do bazy 
odbył... na zewnątrz samolo­
tu, zwieszony głową w dół. 
„Patrzę, wieżyczka przekrę­
cona, drzwi wybite podmu­
chem, a Zientar wisi na zew­
nątrz, zahaczony o krawędź 
tylko Jedną nogą i jest bez 
spadochronu. Lada moment 
wyleci. I jak go tu rato­
wać?. Zientar traci przy­
tomność. Lecimy ostrożnie, 
bez skrętów, aby mu oszczę­
dzić męki. Musieliśmy przed­
stawiać dość dziwny widok, 
bo co chwila wracające z 
wyprawy „Lancastery” podla­
tywały do nas, a ich załogi 
przyglądały się nam i odda­
lały, ustępując miejsca następ 
nym...”.

Zientar przetrwał morderczy 
lot, trwający ponad godzinę, 
wydobrzał i nadal walczył.
I LE tylko w walkach pro 

wadzonych z baz an­
gielskich oddało swe życie 
w II wojnie światowej 2077 
polskich lotników,,< A, K.

cieniu innych konstruktorzy 
BKTM w ciągu 10 lat swo­
jej pracy dorobili się osiąg­
nięć, które stawiają ich W 
rzędzie pełnoprawnych twór 
ców nowoczesnej gospodarki 
morskiej. Znani w kraju 
chcą także być znani w 
Gdańsku, któremu z okazji 
lC-lecia fundują w czynie 
społecznym projekt promu, 
mającego połączvć Wisło- 
ujście z Nowym Portem.

Sądzić należy, iż osiągnię­
cia BKTM byłyby jeszcze 
wyższe, gdyby myśli projek­
tanta towarzyszyły możliwoś 
ci, a często nawet zwykłe 
chęci wykonawców, którzy 
będąc skrępowani nie zaw­
sze logicznym systemem 
bodźców ekonomicznych tu 
dzież zwykłej biurokracji 
odżegnują się często — jak 
ma to np. miejsce w wy­
padku współpracy ze stocz 
nią w Pleniewie — od wszy 
stkiego, co z daleka pachnie 
innowacją! I to jest jeden * 
tych problemów, które trze­
ba będzie rozwiązać w na- 
stvpnym 10-leciu działalności 
Biura Konstrukcyjnego Ta­
boru Morskiego... Bo do tej 
pory jeden myśli nad postę 
pem, drugi — nad tym, jak 
się przed tyin postępem obro 
nić. Lech NIEKRASZ

mm
ruchomić poważną inwesty­
cję i to na dodatek przy 
kosztach budowy niższych 
od zaplanowanych.

Jak się robi to włókno7 
Produkcja jest zautomatyzo­
wana. Serce wytwórni to ste­
rownia. Plansze, lampki, ze­
gary, przyciski pozwalają 
stąd kontrolować cały pro­
ces. I kierować nim. Wystar­
czy przesunąć odpowiedni gu 
zik, by regulować przebieg 
reakcji, które odbywają się 
w odległych halach. Przy ta­
kim systemie „wysiada” na­
wet kryształowa kula z baś­
ni, która co najwyżej po­
zwala wiedzieć, co gdzie się 
dzieje.

IZ TO nie lubi opisów tech- 
nicznych, niech nie czy­

ta kilku następnych zdań. 
Płyn przędzalniczy przygo­
towuje się w 5-kondygna- 
cjowym budynku. Tu odby­
wa się też mieszanie rea­
gentów, polimeryzacja i roz 
puszczanie polimeru w roz­
tworze. Tak przygotowany 
„cocktail” przekazuje się do 
oddziału, gdzie formuje się 
włókno. Wpływa ono w po­
staci strumyków, które po 
specjalnej kąpieli tworzą 
cienkie niteczki, łączące się 
z kolei w taśmy. Potem plu 
cze się je* odpowiednio pre­
paruje, suszy, poddaje sta­
bilizacji cieplnej i wreszcie 
tzw, karbikowaniu, albo — 
jakby powiedział laik płci 
żeńskiej — ondulacji. I to 
już prawie koniec.

Z RÓŻNYCH BECZEK
11IMO optymistycznego 

tonu tego reportażu, 
rzeczywistość bywa nieraz 
kłopotliwa. Wspomnieliśmy 
już, że anilana ma otrzymy 
wać podstawowy surowiec 
akrylonitryl z Tarnowa; 
na razie jest on importowa­
ny. Ale Tarnów się spóź­
nia, W dobrym wypadku 
produkcja akrylonitrylu ru­
szy dopiero w końcu br.

Wreszcie są i kadrowe 
trudności. W „Anilanie” 
mniej "więcej co siódmy pra 
cownik ma przygotowanie 
średnie techniczne lub in­
żynieryjne. W innym prze­
myśle można by taką pro­
porcję uznać za rewelacyj­
ną. Ale chyba nie w wyso­
ko zautomatyzowanym za­
kładzie chemicznym. Tu na­
leżałoby oczekiwać jeszcze 
większej ilości wysoko kwa 
lifikowanego personelu. Fa­
chowcy nie rodzą się jed­
nak na kamieniu. A sytua­
cji nie ułatwiają sztywne 
wskaźniki zatrudnienia pra­
cowników fizycznych i umy 
słowych.

Jak „Anilana” upora się 
z tyrni. przykładowo tylko 
wymienionymi trudnościami 
— to rzecz przyszłości. W 
każdym razie można liczyć 
na puszyste włókno i na 
ludzi, którzy je wytwarzają. 

Franciszką BOROWICZ
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Cacy „LOT“ 
będzie latał z Gdańska?

Pytanie to, w odniesieniu 
do lotniska we Wrzeszczu, 
nie jest pozbawione sensu. 
Sprawne funkcjonowanie ko 
inunikacji lotniczej w na­
szym grodzie stoi bowiem 
pod znakiem zapytania. Z 
powodów następujących:

Na skutek warunków te­
renowych (wzgórza, wyso­
kie zabudowania w pobliżu) 
samoloty pasażerskie (Ił-14) 
mogą korzystać z jednego 
tylko pasa startowego, pro­
stopadłego do trasy kolejki 
elektrycznej. Jak wierny, 
samoloty startują w zasa­
dzie pod wiatr. Otóż w wy­
padku startu na morze sa­
moloty te mogą latać z peł 
nym obciążeniem (tzn. z 
kompletem pasażerów), na­
tomiast gdy wypadnie im 
startować w kierunku prze 
ciwnyn — na wzgórza — 
mają, w myśl instrukcji dy­
rekcji PLL „Lot”, mieć 
zmniejszony ciężar o 1.750 
kg (15.750 zamiast 17.500 
kg); to znaczy, że mogą za­
bierać jedynie 12—14 pasa­
żerów, zamiast 32.

Zważywszy, iż od 1 lipca 
Gdańsk utrzymywać ma 8 
połączeń dziennie, stawia to 
pod znakiem zapytania cały

sens eksploatacji linii. Oto
bowiem „kalkulacja bileto­
wa” lotów z Gdańska. Na 
każdy samolot oddziały ,,0r 
bisu” w Gdańsku, Gdyni i 
Sopocie otrzymują po trzy 
miejsca. Dwa miejsca tra­
dycyjnie rezerwuje się jako 
poselskie. Do „wolnej” sprze 
dąży w kasie „Lot” pozosta 
ją więc 2 lub 3 miejsca. 
Wprawdzie w wypadku gdy 
samolot startuje w kierun­
ku morza, można sprzedać 
bilety także na pozostałe 
wolne miejsca, ale trudno 
wcześniej przewidzieć, jaki 
będzie kierunek wiatru w 
chwili startu. Efektem tego 
stanu rzeczy jest, iż kasa 
„Lot”-u do ostatniej chwili 
informuje klientów, iż wszy 
stkie miejsca na dany sa­
molot są sprzedane^ nato-1 
miast przed samym odlotem 
zaczyna się istny „dopust 
boży” — walka o miejsca, 
które ewentualnie „się znaj­
dują” (gdy kierunek startu 
pozwala na zabranie kom­
pletu pasażerów).

Jest to sytuacja nienor­
malna, sytuacja, przyprawia 
jąca o stan zdenerwowania 
i pasażerów i personel 
„Lot”-u. Tu dodajmy, iż w 
ostatnim czasie nie zmieni­
ły się warunki lotów na na 
szym lotnisku — zmieniły 
się tylko instrukcje dyrek­
cji PLL „Lot”.

Faktem jest, że lotnisko we 
Wrzeszczu nie odpowiada wy 
mogom współczesnej koniuni 

Rząd i parlament Holandii | kacji lotniczej (samolot 11-18,

0 księżniczce
co chciała Niemca

Z okazji „Dni Morza’’ 
otwarto w Szczecinie wy­
stawę „XX-lecie Ziemi 
Szczecińskiej”. Wystawa roz 
lokowana u podnóża zamku 
Książąt Pomorskich na ob­
szarze prawie ll ha ukazu­
je historię powojennej od­
budowy Szczecina i gospo­
darki Pomorza Zachodniego. 
Plansze i modele statków 
w pawilonach przemysłu 
stoczniowego przypominają, 
że w Szczecinie wyprodu­
kowano już 110 stat­
ków. Szczecińscy stocz­
niowcy opanowali produk­

cję najnowocześniejszych stat

ków specjalistycznych — 
drobnicowców z chłodzony­
mi ładowniami oraz tzw. 
masowców.

Równie bogato i interesu- 
Jąco przedstawiają się stoi­
ska obrazujące osiągnięcia 
szczecińskiego przemysłu ma 
szynowego, hutnictwa, bu­
downictwa, spółdzielczości, a 
także rolnictwa i innych ga­
łęzi gospodarki Pomorza 
Zachodniego

Na zdjęciu: widok wysta­
wy z lotu ptaka.

CAF — lot. Weczer

ma stałe kłopoty ze swymi 
księżniczkami. W ub. roku 
sprawa księżniczki Ireny, któ­
ra poślubiła księcia Bourbon- 
Parma wbrew woli parlamentu 
groziła przesileniem gabineto­
wym. Obecnie podobne kłopo­
ty ma rząd z następczynią tro­
nu księżniczką Beatrix.

Od dłuższego czasu krążą w 
Hadze pogłoski iż księżniczka 
(lat 27) zamierza poślubić pew 
nego dyplomatę zachodnionie- 
mieckiego Clausa von Arasber­
ga (lat 38). Niedawno ujawnio­
ne zostały szczegóły działalno­
ści von Amsberga w ostatnich 
latach wojny, kiedy to był on 
członkiem Hitler-Jugend i wal 
czyi w szeregach Wehrmachtu. 
Ludność Holandii nie chce, by 
księciem-małżonkiem był Nie­
miec i b. członek armii, która 
okupowała Holandię. Przed kil 
ku dniami w samym centrum 
Hagi nieznani snraWcy wyma­
lowali hitlerowska swastykę
zaopatrując ją w literę 
jak Beatrix.

„B” —

który kiedyś tu wylądował, 
musiał 3 dni czekać na zmia­
nę wiatru, żeby móc wystar­
tować w kierunku morza) i 
radykalnym rozwiązaniem by 
łaby budowa nowego lotniska 
(o której się zresztą od daw­
na już mówi). Ale oczekuje 
my też od dyrekcji PLL 
„Lot” odpowiedzi na pytanie, 
jak wyglądać ma obecnie ko­
munikacja lotnicza Gdańska 
z Warszawą, Krakowem i 
Wrocławiem (lądować u nas 
mogą maszyny z pełnym ob­
ciążeniem, niezależnie od 
kierunku wiatru). Zupełnie 
nie odpowiada nam sytuacja, 
w której połączenia lotnicze 
noszą cechy przedsięwzięcia 
raczej teoretycznego, a o tym 
czy będziemy mogli polecieć 
do Warszawy czy Krakowa, 
dowiemy się dopiero na chwi 
lę przed startem, na zasadzie 
loteryjki. Trudno, żeby pasa­
żerowie z dziećmi i bagażami 
czekali na lotnisku n.a zmianę 
kierunku wiatru...

A.K.

CZEGO M06A SIĘ SPODZIEWAC (CUENCI?

Szwedzcy żużlowcy
dziś na torze w ‘'

Jak już informowaliśmy, 
w dniu dzisiejszym na to­
rze stadionu GKS Wybrze­
że przy ul. Elbląskiej (godz. 
17.30) odbędzie się między­
narodowy turniej żużlowy 
z udziałem m. in. szwedz­
kich uczestników finału kon 
tynentalnego mistrzostw 
świata.

Zobaczymy dziś doskona­
łych Szwedów Janssena, któ 
ry zajął 6 miejsce w Siany, 
Larsena (9 miejsce) oraz 
dwóch zawodników czoło­
wej szwedzkiej drużyny 
Warga,rd, wielokrotnego mi­
strza swego kraju — Curla 
I Basse.

Ze strony polskiej starto­
wać będą: M. Kaiser, R.
Świtała, Zyto, Podlecki, 
Bentke, Jaroszewicz, Połu- 

czywa, może też uiszczać ♦ kard, Berliński,Pociejko- 
oplatę codziennie, do rąk ♦ j wicz, Kaslak, Waliński i 
dostawcy. * i Friedek (rezerwa J. Tkocz).

**♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦« i (st)

:t♦
i x
I
♦ BRAK NOWYCH MODELI

)
♦ OBUWIA, TEKSTYLNEGO

Zaopatrzenie rynku w co­
raz popularniejsze obuwie 

| tekstylne jest co prawda 
X znacznie lepsze, niż w roku 
♦ ubiegłym, jednakże nie moż- 
♦ na powiedzieć, żeby dostawy 
* tych towarów w pełni za- 
| dowalały klientów. Prawie 
X zupełnie — mimo zapowie- 
♦ dzi producentów — nie 
♦ zwiększył się asortyment 
X obuwia tekstylnego, zarów­

no damskiego, jak i męs- 
♦ kiego. Brak jest nowych 

modeli, nie stosuje się tak­
że nowego rodzaju tkanin, 
których Wzornictwo i kolo- 

X rystyka także nie mogą za- 
* chwycić. O wiele większą 

niż dotychczas uwagę po- 
♦ winni także zwrócić wyt- 
X wórcy na numerację obuwia

tekstylnego. Tak Jak w ze­
szłym roku brak dostatecz­
nej ilości najbardziej po­
szukiwanych numerów tego 
obuwia (damskie „siódem- 1 
ki” i męskie „ósemki”). «

DOSTAWY PIECZYWA ♦ 
DO DOMÓW I

Spółdzielnie spożywców | 
w Katowicach, Warszawie, X 
Szczecinie i Krakowie pro- t 
wadzą już dostawę pieczywa | 
do mieszkań nabywców. ♦ 
Koszt tgkiej usługi wynosi | 
12 procent ceny dostarcza* I 
nego pieczywa. Klient może | 
korzystać z abonamentu, i $ 
wówczas plaći np. raz na ♦ 
miesiąc za dostawę określo- f 
nej ilości określonego pie- 1
Czvw». możf» tpż nis-łPTnS I

JIWIlMIBfTMii
Nasz komentarz sportowy

A więc piłkarze MZKS 
Gdynia, dzięki niedzielne­
mu zwycięstwu nad Viclo- 
rią Jaworzno 4:0 obronili 
swą pozycję w II lidze, 
zajmując ostatecznie 11 miej 
see w końcowśj tabeli. 
Zresztą sytuację wyjaśniły 
w dużym stopniu rezultaty 
uzyskane przez pozostałych 
kandydatów do spadku: 
Warmia zremisowała u sie­
bie ze Stalą Mielec 0:0, a 
Górnik Wałbrzych zremiso­
wał na wyjeździe z Polonią 
Bydgoszcz 2:2. Tak więc o- 
prócz „skazanych” już po­
przednio na spadek Lubli- 
nianki, Polonii i Arkonii sze 
regi II ligi opuszcza War­
mia. Piłkarze gdańskiej Le- 
chii natomiast w ostatnim 
swym meczu przegrali w 
Wałbrzychu z Thorezem 0:3 
i zajęli 7 miejsce w tabeli.

Kolejny sukces w walce 
o II ligę odnieśli piłkarze 
Bałtyku, wygrywając w Ko­

szalinie z Gwardią 2:1. Te­
raz wydaje się, że zespół 
gdyński będzie musiał zwró 
cić specjalną uwagę na 2 
przeciwników: Hutnika (No­
wa Huta), który wygrał mi­
nionej niedzieli z Pomorzani 
nem Toruń w rekordowym 
stosunku 10:1 (z Hutnikiem 
Bałtyk gra u siebie już 4 
lipca), a w rewanżu w Kra­
kowie jako ostatni mecz 1 
sierpnia), oraz na Górnika 
Świętochłowice (do którego 
na" rewanż wyjeżdża 18 lip­
ca).

Na stadionie Lechii zakoń 
czyły się w niedzielę mislrzo 
stwa Polski pionu CRZZ w 
lekkoatletyce. W drugim dniu 
zawodów było trochę mniej 
wyników na wysokim po­
ziomie niemniej kilka z 
nich zasługuje na uwagę. I 
tak np. w skoku w dal Kir- 
szenstein uzyskała 6,32, w 
rzucie dyskiem Mojek osiąg 
nęła 50,24, w skoku w dal 
mężczyzn Szudrcwicz 7,17, 
w rzucie młotem Niwiński 
62,14.

W punktacji zespołowej 
okręgów miłą niespodzian­
kę sprawił Gdańsk, zajmu­
jąc I miejsce przed Warsza 
wą i Katowicami. W punkta 
cji federacji, najlepsi oka­
zali .się Metalowcy, przed 
Budowlanymi i Górnikami. 
Wreszcie w punktacji klu­
bowej triumfowała Polonia 
Warszawa, przed SLA So­
pot i Wartą Poznań.

Tych kibiców żużlowych 
którzy wybierają się na dzi 
siejsze zawody z udziałem 
Skandynawów, zainteresują 
na pewno wyniki finału kon 
tynentalnego, który odbył 
się w Siany (CSPiS)). Otóż 
zwyciężył tam Knutsson 
(Szw.), przed Fundinem 
(Szw.) i Woryną (P). Poza 
tym do finału mistrzostw 
świata zakwalifikowali się 
kolejno (razem 10 zawodni­
ków) Plechanow (ZSRR), Po 
gorzelski (P), Janssen (Szw.), 
Wyględa (P), Sjoeslen (Szw.) 
Larsen (Szw.) 1 Tomieek 
(CSRS). Rezerwowym został 
Rose (P).

W Sopocie w meczu rug­
by o mistrzostwo Polski Le 
chia Gdańsk przegrała ze 
Skrą Warszawa 16:21.

W Starogardzie odbyły się 
dwa spotkania piłkarskie o 
Puchar Michałowicza: —> 
Gdańsk wygrał z Bydgosz­
czą 2:1, a Olsztyn uległ Ko­
szalinowi 1:2.

Zakończone w niedzielę w 
Sopocie międzynarodowe za 
wody łucznicze przyniosły 
w konkurencji kobiet suk­
ces Mączyńskiej (P) przed 
Węgierką Tessenyi. Zespoło 
wo konkurencje kobiet wy­
grała Polska, przed CSRS. 
W konkurencji mężczyzn 
zwyciężył Ljunquist (Szwe­
cja) przed Bulikiem (P). Ze 
społowo konkurencje mę­
skie wygrali Szwedzi przed 
Polską.

W niedzielę zakończyły się 
na torze na Martwej Wiśle w 
Gdańsku regaty wioślarskie o 
Puchar Bałtyku. Główny wy­
ścig ósemek I klasy o Puchar 
Bałtyku wygrała osada Zawi­
szy, przed drugą osadą tego 
samego klubu. W biegu czwó­
rek bez sternika I kl. o na­
grodę Zarządu Portu zwycię­
żyła również osada Zawiszy, 
nrzed drugą osada tego klubu. 
W czwórkach wagi lekkiej I kl. 
zwyciężyła osada BTW, przed 
AZS Toruń. Wreszcie bieg óse­
mek juniorów wygrał AZS 
Szczecin, przed KKW Byd­
goszcz. R. STANOWSKI

badmintoniści NRD dają 
dziś pokaz w sali AOS

Przez 4 dni odbywał się w 
Gdyni ogólnopolski turniej bad 
mintona, organizowany przez 
TKKF. Na turniej przybyła 
również ekina doskonałych za­
wodników NRD z klubu BSG 
Aktivist Troeblitz z mistrzow­
ską parą Ritą Gerschner i Frie 
del Seemann, zaliczających się 
w tej dyscyplinie do czołówki 
światowej.

Mieszkańcy trójmiasta intere­
sujący się tym sportem będą 
mieli jeszcze okazję obejrze­
nia doskonałych Niemców vv 
grach pokazowych, które od­
będą się dziś o godz. 17 w sali 
Akademickiego Ośrodka Spor­
towego PG przy al. Zwycię- 

Istwa we Wrzeszczu, (st)

UCZENNICE
fryzjerskiego

do zakładu
potrzebne.

Gdynia, Kopernika 17 —
Zakład Fryzjerski. S-2I83
Samodzielna pomoc do 
mowa potrzebna. Gdynia, 
Kopernika 17, Zakład Fry 
Zjerski. S-2184
UCZEŃ — ukończone IG 
lat — potrzebny. „Foto” 
Edward Gut, Gdańsk, El- 
bląska 40,____________G-4216
STARSZA pani do opieki 
nad dzieckiem potrzebna. 
Gdańsk, Sienna 4c m. 1.
PRACOWNIKA do gospo 
darstwa rolnego przyjmę 
natychmiast. — Augustyn 
Netka, Stara Jania, pow. 
Starogard Gd. PG-993

DOCHODZĄCA pomoc (2 
dzieci) potrzebna. Oliwa, 
Grunwaldzka 571d m. 5.

mm&s’
KAMINSKI Ryszard, Mai 
bork zgubił legitymację 
szkolna wydaną przez LO 
Malbork. P-989
KORCHOT Maria, Sopot, 
zgubiła legitymację szkol­
ną. P-990

m ?
PANI mgr Wiesławie Szy 
stak za zwrot odnalezio­
nej zguby (złotego zegar­
ka) składam serdeczne 
nodziekowanie — Jadwiga 
Sergot. G-4221

OPIEKUNKA do dziiecka 
na 8 godzin potrzebna. 
Gdańsk. Zakopiańska 57-5.

ZAKŁAD — fryzjerski w 
tfójmieście kupię lub wy­
dzierżawię. Oferty Biuro

BIELIZNIARKA _ cha- °*1' Gdańsk “ pod ”G- 
łupniczka potrzebna. —
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-4406”.

-4294”

CHŁOPCA i dziewczynę — 
umiejących doić — od go­
spodarstwa rolnego na 
stałe przyjmę. Warunki 
według ugody. — Kozub, 
Subkowv. pow. Tczew.
POMOC domowa potrzeb­
na zaraz. Oliwa, Słupska
58.____________________ G-4388
POMOC domowa docho­
dząca — potrzebna. — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 43 
m. 7. G-4335
POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Żywiecka 
9-10. boczna K. Marksa.
POMOC domowa uczciwa 
zaraz potrzebna na stałe. 
Warunki dobre. — Sopot, 
Jana z Kolna 30, ogrod­
nictwo. G-4499
ZATRUDNIĘ pana uczci­
wego w handlu. Warunki 
dobre. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „Współpra­
ca”. G-4504

KONCESJONOWANY Za­
kład Usługowy wykonuje 
prędko i solidnie remon­
ty i cyklinowanie parkie­
tów oraz podłogi z płyt 
PCW. W. Dubrowski — 
Gdańsk, Głęboka 2, teł.
31-70-80.______________ G-4346
POSIADAM lokal, urzą- 
rzenia, uprawnienia na, 
warsztat samochodowy. —1 
Poszukuje wspólnika z go 
tówką. Wiadomość: Gdy­
nia, Ujejskiego 38-1 —
godz. 18—20. S-2025
OBELGĘ rzuconą na oby 
watela Wilhelma Brlige- 
mana, Oksywie. Błękitna 
51 odwołuję i przepraszam 
7. ofia Meyer. Oksywie, 
Pika Dąbka 185. S-2003
WSPÓLNIKA uczciwego 
do taksówki zarobkowej 
Przyjmę. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod 
.. 0-4443”. ______________
NAPRAWIAM włoskie pła 
szcze w ciągu 24 godzin. 
Gdynia, Portowa 7.

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Gdańsk— 
Wrzeszcz, ul. Słowackiego 14 — zatrudni od zaraz:
— ekonomistów z wyższym lub średnim wykształ­
ceniem,
— inżynierów i techników budowlanych z praktyką,
— murarzy, tynkarzy, betoniarzy,
— robotników niewykwalifikowanych,
— dozorców budów i zakładów.
Emeryci i renciści mogący pracować na pół etatu 
jako murarze, tynkarze lub dozorcy — mogą zostać
również zaangażowani na odpowiednie"! warunkaoh,

Zakłady Młynarskie w Sopocie, ul. Dzierżyńskiego 
E5 telefon 51-32-31 zatrudnią zaraz młynarzy do 
Gdańska i Sopotu. 3365-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych — War­
sztaty Obsługowo - Naprawcze w Pruszczu Gdańskim, 
ul. Świerczewskiego 2, telefon 361, 562 zatrudni na­
tychmiast: 1 technika normowania, 6 mechaników 
sprzętowych i samochodowych, 6 kierowców, 5 elek­
tryków sieciowych i samochodowych, 2 spawaczy, 8 
operatorów na sprzęt budowlany. 3434-K

Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Marynarki Pol­
skiej 177 zatrudni następujących pracowników: 
1 niż. urządzeń sanitarnych, 1 ekonomistę (st. księ­
gowy do działu kosztów), 1 ekonomistę do działu 
zatrudnienia i płacy, 3 techników technologów do dz. 
technologicznego, 3 techników mechaników do dz. 
kooperacji oraz kierowców samochód, z I i II kate­
gorią prawa jazdy, strażaków p.pożarowych, strażni­
ków do straży przemysłowej, monterów kadłubo­
wych, hydraulików, elektromonterów, spawaczy, ślu­
sarzy, malarzy - konserwatorów, robotników nie­
wykwalifikowanych. Dla zamiejscowych hotel ro­
botniczy. Warunek przyjęcia: ukończona szkoła pod­
stawowa oraz uregulowany stosunek do służby woj­
skowej. Zgłaszać słę w dziale kadr w godz. 8—12.

^_______  3224K

Gdańskie Zjednoczenie Budownictwa, Wały Jagiel­
lońskie 16 przyjmie zaraz do zesoołu inwestycji: 
inżyniera budowlanego wzgl. technika budowlanego 
z uprawnieniami, inżyniera mechanika wzgl. tech­
nika . mechanika, wzgl. technika budowlanego, st. 
księgowego. Wymagane kwalifikacje zgodnie z uch­
walą nr 132 Rady Ministrów z dnia 4. 05. 1964 r. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

3448-1C

PUR „Reklama” Gdańsk, ul. Szeroka 121/122 zatrudni 
natychmiast kierownika robót reklam neonowych. 
Warunki płacy do uzgodnienia w dyrekcji przedsię­
biorstwa.

Wyższa Szkoła Marynarki Wojennej, Gdynia-Oksy- 
wie, zatrudni technika-chemika i technika-mechani- 
ka. Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

2090 S

Państwowy Ośrodek Maszynowy Sztum-Górki zatrud­
ni zaraz agronoma względnie instruktora ochrony ro­
ślin z wyższym lub średnim wykształceniem i mini­
mum 4-letnią praktyką. Wynagrodzenie wg obowią­
zującego układu zbiorowego pracy. Po okresie prób­
nym istnieje możliwość otrzymania mieszkania.

3430-K

Rewidenta zakładowego, względnie kandydata na re­
widenta zatrudni Wojewódzka Hurtownia Wyrobów 
Przemysłu Chemicznego w Gdańsku-Wrzeszczu, ulica 
Grunwaldzka 48-50, tel. 41-11-15. Wymagane minimum 
średnie wykształcenie oraz praktyka. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy dla przemysłu chemicz­
nego. 3431-K

PBP „Orbis” — Oddział Gdynia, ul. Dzierżyńskiego 36, 
przyjmie od dnia 1 lipca br. kasjerkę biletów kole­
jowych z uprawnieniami. Wymagane wykształcenie 
średnie i znajomość zagdnień kasy biletowej PKP. 
Warunki pracy i płacy do omówienia u kierownika 
oddziału — tel. 21-31-42. 3440-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz techni­
ka lub ekonomistę na stanowisko st. inspektora zao­
patrzenia w branży armatury przemysłowej możli­
wie z praktyką w zaopatrzeniu. Waiunki pracy i 
ptacy do omówienia na miejscu. Zgłaszać się w 
dziale kadr Gdańsk-Ostrów, ul. Na Ostrowiu.

3382-K

Polski Rejestr Statków w Gdańsku, Waty Piastow­
skie 24, zatrudni maszynistkę, pożądana znajomość 
języka angielskiego. Warunki pracy i płacy do uz­
godnienia w dziale kadr, 4600-G

Metalowa Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 
w Gdyni - Grabówku, ul. Opata Haekiego 8/10, przyj­
mie natychmiast głównego mechanika z wyższym 
wykształceniem lub średnim z praktyką oraz ekono­
mistę d/s zaopatrzenia z wykształceniem średnim z 
długoletnią praktyką oraz 3 prac. galwanizerów. In­
walidzi mają pierwszeństwo. Warunki płacy 1 pracy 
do omówienia w siedzibie spółdzielni. 3370-K

Biuro Projektowania „Planprojekt” zatrudni w pra­
cowni inwestycyjno-budowlanej Gdańsk, Marynarki 
Fólskiej 176, tel. 31-19-67 — inżyniera lub technika 
mechanika — technologa do prac przy projektowa­
niu zakładów zaplecza motoryzacji oraz konstrukto­
ra budowlanego z uprawnieniami. Do pracowni kon­
strukcyjno - technologicznej, Gdańsk, ul. Szeroka 
121, tel. 31-34-88 na stanowisko projektanta-inżyniera 
technologa mechanika, asystenta konstruktora me­
chanika, 2 asystentów technologa mechanika, 2 kre­
ślarzy o spec. mechanicznej oraź 1 kopistę. 4496-G

Rumiańskie Zakłady Garbarskie w Rumii, ul. Sobie­
skiego 69, tel. Gdynia 21-72-41, Rumia 20 i 71 zatru­
dnią zaraz asystenta laboratorium. Wymagane wyk­
ształcenie średnie chemiczne i kilka lat praktyki 
W przemyśle. Warunki pracy 1 płacy do omówienia 
w sekcji kadr. 2091-G

Zakłady Młynarskie w Sopocie, uł. Dzierżyńskiego 55, 
telefon 51-32-31 zatrudnią zaraz maszynistkę i kierow­
ców do Gdańska. 3451-K

Stocznia Gdańska zatrudni zaraz robotników wy­
kwalifikowanych posiadających kilkuletnią praktykę 
w następujących zawodach: monter kadłubowy!
monter rurociągów, spawacz elektryczny, elektro­
monter okrętowy, stolarz okrętowy, tokarz, frezer, 
wytacza rz, robotników niewykwalifikowanych do 
konserwacji statków tzw. malarzy - konserwatorów, 
oraz na kurs spawaczy elektrycznych, i na kurs 
monterów kadłubowych. Płaca zgodnie z układem 
zbiorowym pracy dla przemysłu metalowego. Wa­
runek przyjęcia — po odbyciu zasadniczej służby 
wojskowej oraz dobry stan zdrowia.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji biuro 
ptzyjęc Stoczni Gdańskiej w Gdańsku, przy ul. ja- 
na z Kolna nr 31, teł. 36-20-26. 3208-K

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych „Zatoka” w Pucku, ul. Nowa nr 2 zatrudni 
zaraz technika branży budowlanej oraz technika 
branży elektrycznej. Poza tym od dnia 1 lipca 1965 
r. zatrudni 6 krawców i 4 szewców oraz 1 tapicera. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu w biurze 
spółdzielni. 3377-K

E B. „Shipcontrol ’ oddział Gdańsk przyjmuje od 1 
lipca 19-55 r. praktykantów posiadających średnie wy­
kształcenie na kontrolerów do kontroli towarów na 
statkach w Porcie Gdańskim. Możliwość dodatkowych 
zarobków w nadgodzinach i na pracach zleconych 
-głoszenia przyjmuje sekcja kadr - Gdańsk-Nowy 
Port, ul. Oliwska 35 (baraki) tel. 39-442. 4771-G

PR2ETARGI i tICVJACJE
Spółdzielnia Budowlano-Mieszkanłowa „Wybrzeże” w 
Gdańsku-Wrzeszczu ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie robót ocieplenia stropu nad IV pię­
trem budynku przy ul. Grunwaldzkiej 75-85 oraz 
smołowania dachu w budynku przy ul. Marchlew­
skiego 2-4 w Gdańsku-Wrzeszczu. Do składania ofert 
zaprasza przedsiębiorstwa państwowe, uspołecznione 
i prywatne. Termin składania ofert — do 12 lipca 
1965 r. Komisyjne otwarcie kopert z ofertami nastąpi 
15 lipca 1965 r. o godzinie 17, Dokumentacja technicz­
na do wglądu w biurze spółdzielni, ul. Marchlew­
skiego 4, w Gd.-Wrzeszczu codziennie godz. 10 do 15, 
a ponadto we wtorki, czwartki i soboty godz. 16 
ÖS 18* 3446-K

Wejherowska Fabryka Obuwja PT w Wejherowie, 
plac Armii Czerwonej 5, ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie urządzeń wentylacyjnych wg 
posiadanej dokumentacji w terminie do 25 lipca 1965 
roku. Dokumentacja techniczna na powyższą pracę 
znajduje się do wglądu u inżyniera d/s bhp w Wej- 
herow.skiej Fabryce Obuwia. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do 13 lipca 1965 r. godz. lo u inżyniera d/s bhp. 
Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 11. 
Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta bez 
podania przyczyn. 3469-K

IKS oddział w Gdyni ogłasza przetarg na wykonani-3 
robót dekarskich — smołowanie dachów, 3.422 m kw.

■ Termin składania ofert do 10 lipca 1965 r. w sekreta­
riacie oddziału przy ul. Węglowej 22. Termin wyko­
nania prac do 5 sierpnia 1965 roku. Wstępne koszto­
rysy można otrzymać w dziale ogólnym oddziału. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. 3477-K

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Obuwiem 
i Galanterią Sopot, al. Sępia nr 42 ogłasza przetarg 
na wykonanie remontu sklepu nr 45, Gdańak-Oliwa, 
ul. Armii Radzieckiej 21, w zakres robót wchodzą: 
roboty murarskie, tynkarskie, stolarskie, szklarskie, 
malarskie, elektryczne — termin wykonania robót 
ustala się na 6 tygodni od chwili podpisania umowy. 
Wgląd do projektu oraz ślepe kosztorysy należy po­
brać w dziale administracyjnym mieszczącym się W 
Sopocie, al. Sępia 42, tel. 51-00-03. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty w zalakowanych kopertach nale­
ży złożyć do 8 lipca 1965 r. w dziale adm-gosp. j. w. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 9 lipca 1965 r. Za­
strzegamy sobie dowolny wybór oferenta oraz unie- 
ważnienią przetargu bez podania przyczyn. 3493-K

Przedsiębiorstwo Remontu Okrętów MSW Westerplat­
te w Gdańsku, tel. 31-28-21 ogłasza przetarg nieogra"- 
mczony na sprzedaż samochodu osobowego Warsza­
wa, typ M-20, cena wywoławcza 48.000 zł Przetarg 
odbędzie się 12. 07. 1965 r. o godz. 10 w tut. przed­
siębiorstwie. Pojazd można oglądać od 1. 7. 1965 r; 
godz. 10—13. Przystępujący do przetargu winni wpła­
cić wadium w wys. lo procent ceny wywoławczej do 
kasy przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień prze­
targu. Przetarg odbędzie się zgodnie z zarządzeniem 
mm. komunikacji z dnia 1. 08. i960 r, (M. P Nr 66 

MA- _________________.__________ ' 3491 K

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Lęborku,
ul. Zwycięstwa 2, ogłasza przetarg nieograniczony ną 
wykonanie robót elewaeyjnvch budynków na terenie 
m. Lęborka, na łączną kwotę 220.000 zł. Termin skła­
dania ofert do 10 lipca 1965 r., w którym to dniu na­
stąpi otwarcie ofert o godz. lo rano. oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach w dziale admini­
stracyjno - gospodarczym. Ślepe kosztorysy do wglą- 

™ df1£>,e technicznym przedsiębiorstwa cori/ien- 
T ® fnlr8?0?; 8—11- Terrmn wykonania robót do lO. 
Iii' J.963 r\ Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza 
• ię przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry- 

SobiR prawo dowolnego wyboru 
oferenta bez podania przyczyny. 3484-Iv

KOMUNIKATY
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
W Gdyni zawiadamia odbiorców wody, że w związku 
7. urlopami, wodomierze w miesiącu lipcu br. nie bę­
dą odczytywane, a rachunki za wodę i opłaty kana­
łowe dla odbiorców prywatnych wystawione będą 
łącznie za miesiąc lipiec i sierpień w sierpniu br 
Odbiorcy uspołecznieni otrzymają za miesiąc lipiec 
br rachunki zaliczkowe, przy czym ostateczne rozli­
czenie, według wskazań wodomierza, nastąpi w mie­
siącu sierpniu br. Odbiorcy otrzymujący rachunki 
za wodę w okresach dekadowych, otrzymywać je bę­
dą W dotychczasowym Jrybie, 3389-K
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Nr 152 {6527} DZIENNIK BAŁTYCKI

PP ŻEGLUGA GDAŃSKA
zaprasza na piękne i atrakcyjne

pełnomorskie rejsy
statkiem

WSZE“
Z GDYNI PRZEZ USTKĘ DO ŚWINOUJŚCIA 

ZE ŚWINOUJŚCIA PRZEZ KOŁOBRZEG DO GDYNI 
O d j a z d y : z GDYNI godz. 8,00, z USTKI godz. 21,00

w lipcu dnia: 8, 12, 15, 19, 22, 26, 29 
w sierpniu dnia: 2, 5, 9, 12, 16, 19, 23 
ze ŚWINOUJŚCIA godz. 12,00 
z KOŁOBRZEGU godz. 21,00 
w lipcu dnia: 9, 13, 16, 20, 23, 27, 30 
w sierpniu dnia: 3, 6, 10, 13, 17, 20, 24.

OPŁATY ZA:
Przejazd — Świnoujście — Kołobrzeg 

Kołobrzeg — Gdynia 
Gdynia — Świnoujście 
Gdynia — Ustka

Nocleg ■— za jedną noc 
Wyżywienie — całodzienne

60,-
153,-

zł
zł

210,— zł 
99,— zł
50,— zł 
57,— zł

Podczas rejsu DANSING. Na statku bar, bufet, kiosk i poczta. 
Ze względu na ograniczoną ilość miejsc prosimy nabywać bilety 
w przedsprzedaży w kasach ŻEGLUGI GDAŃSKIEJ. 2966-K

KAWALER lat 33 — wy­
kształcenie średnie z bra 
ku znajomości pozna pan 
nę do lat 28 w celu ma­
trymonialnym. Fotooferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod
„SM-1917"._________________
SAMOTNA dobrze sytuo­
wana z domem pozna in­
teligentnego pana — po 
60-tce dobrej prezencji. — 
Cel matrymonialny. Ofer- 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
..M-4281”.___________________
PANNA technik lat 26 — 
pozna pana kulturalnego 
w celu matrymonialnym. 
Oferty B uro Ogł. Gdańsk 
pod ..M-4293”._____  -
DWIE panie lat 30 i 40 
poznaja panów do lat 45. 
Cel matrymonialny. Tylko 
poważne oferty Biuro Ogł. 
Elbląg. Mickiewicza 43 — 
pod ..E-340”.______________ _
RZEMIEŚLNIK wdowiec, 
bezdzietny, lat 49. przy­
stojny, bez nałogów, do­
brego charakteru, włas­
ny zakład poślubi szybko 
odpowiednią panią, dla 
wspólnego dobra — go­
tówka. Fotooferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „M- 
-4376”. ____________________ _
INTELIGENTNEGO, solid­
nego pana — najchętniej 
wdowca wiek 45^55 pozna 
niezależna wartościowa. — 
Cel matr^^nialny. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„M-4374”.__________ _________ _
SAMOTNA — materialnie 
niezależna z m.p^-ka^iem 
pozna pana od lat 42 do 
51. Cel matrymonialny.— 
Poważne oferty Biuro Ogł. 
Elbląg pod Mickiewicza 
43 pod „Samotna”. E-351

DOMEK jednorodzinny 
w surowym stanie lub 
rozpoczętą budowę w trój 
mieście kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„G-4271”.
AMATORSKIE gospodar­
stwo, domek czteroizbo- 
wy, 3 ha ziemi w tym 1 
ha łąki, młody sad, zelek 
tryfikowane pod dużym 
lasem, blisko jezioro pow. 
Tczew sprzedam niedrogo. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-4312”.
WILLĘ w centrum Gdyni 
sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Właściciel tele­
fon 21-95-09. S-1997
FARCELĘ w Inowrocła­
wiu 1150 m kw. sprżedam 
Elwira Kreft. Rumia. Osie 
die Zagórzanka, blok F 
m’. 16. S-1967
DOM jednorodzinny, stan 
surowy, Pruszcz Gd. sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod ,,G- 
-4375”.
DZIAŁKI budowlane włas 
nościowe w Rumii Spół­
dzielnia „Przezorność” w 
Gdyni, Ruchu Oporu 8, 
obok Domu Rencistów.

zamienię 3 ha gospodar 
Etwo nad Jeziorem Żarno 
wieckim na domek jedno­
rodzinny trasa Wejhero­
wo — Gdynia lub sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „G- 
-4248”.    ,
BARAK z działką w Zu­
kowie sprzedam. Wiado- 
mość: Leon Szreder, . Źu- 
kowo, ul. Pod Elżbieto- 
wo, pow. Kartuzy. G-4257
WILLĘ nowoczesną, o- 
gród blisko lasu, morza, 
poważnemu reflektantoWi 
sprzedam. Oferty Biuro 
Opł. Gdynia pod „S- 
1959”.___________ ,
PÖLBLlZNIAK w Sopocie 
(z lokatorem) 80 tys. sprze 
dam. Pokój, kuchnia w 
Sopocie III piętro zamie­
nię na niższe. Wiado­
mość: Gdańsk - Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 87-91 m. 21.
DOMEK jednorodzinny 
piętro do wykończenia — 
sprzedam. Gdynia - Pogó­
rze, Lipowa 15. S-2003

DOM murowany, stodołę, 
ziemi 170 arów, elektrycz­
ność, gaz, woda na miej-
SCU CT>r7edPro. C -^«rroryrN>r\
we informacje listownie: 
Kazimierz Pomorski, Bie- 
żanów-Kaim 558, poczta
Kraków 27.__________ K-3357
DOMEK jednorodzinny 
w okolicy Gdańska ewen­
tualnie Tczew, Żukowo. 
Wejherowo — kupię. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-4430”.
DOMEK lub część względ 
nie mieszkanie wydzielo­
ne kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod „G- 
-4433”.
DZIAŁKĘ ogrodniczą o 
powierzchni 0,53 ha w 
Rumii sprzedam. Wiado­
mość: Przeździecka, Ru­
mi a!uiSobata 3^S-20 50
DOMEK z ogrodem sprze 
dam. Gdynla-Orłowo, ul. 
Olgierda 16 m. 3. S-2038

-.■««•w»-"**

„IŻ 56” sprzedam. Wia­
domość: tel. 21-83-13 — do 
godz, 15. Dyakowski._____
SZALUPĘ 5 m nadająca 
się do rybołówstwa tanio 
sprzedam. Tel. 21-90-07 — 
godz. 16—21. S-1909
WILKA dużego, ostrego — 
sprzedam. Oliwa, Cheł­
mońskiego 12-6 Osiedle 
Młodych.____________ G-4211
WÖZEK spacerowy, nowo 
czesny — sprzedam. — 
Wrzeszcz, Marksa 100-3.
SPAWARKĘ transforma­
torową, komorę stalową 
do piaskowania 8 m 
sześć., prostownik gälwa- 
nizacyjny, ubijaki spali- 
no drogowe 100 kilogramo 
we sprzedam. Wrzeszcz, 
Waideloty 11 m. 2 telefon 
41-10-93. G-4226

__________ ______________
W dniu 26 czerwca 1965 r. zmarła opatrzona Sa- I 

kramentami świętymi moja najdroższa żona, na- Bi 
sza ukochana matka i babcia 

i ś. tP-
' * "ą, Marta zwolenkiewicz 

. z domu Mysłowiecka
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy 

szpitalnej w Redłowie nastąpi w dniu 29. VI. br. 
(wtorek) o godz. 16 do kościoła parafialnego w 
Orłowie, gdzie po Mszy św. odbędzie się pogrzeb 

O czym zawiadamia
S-2238 RODZINA

WÓZ ogumiony 20-tka w 
dobrym stanie sprzedam. 
Cyman, Łapino przy sta­
cji p-ta Kolbudy. G-4260
,-jJUNAKA” z przyczepą 
sprzedam. Gd. - Olszynka. 
ul. Łanowa 6. G-4262
URZĄDZENIE częściowe 
gabinetu lekarskiego — 
sprzedam. Tel. 31-83-47 po 
godz. 16. G-42'14
APARAT „Altix nb”, po­
większalnik „Krokus II” 
craz dodatki sprzedam — 
zamienię na motocykl. — 
Wiadomość: Gryczka tel.
3!-70-51-3 godz. V—12.
„SYRENĘ” po 24.000 —
sprzedam. Tel. 291-88.
SAMOCHÓD „Ifa 8” w 
bardzo dobrym stanie za­
mienię na nowego, po 
małym przebiegu „Velo- 
rexa” inwalidzkiego lub 
sprzedam. Gdynia, Siero­
szewskiego 6a. S-1938
MOTOCYKL WFM oraz 
kopiarkę fotograficzną — 
tanio sprzedam. Telefon 
21-96-49. ' S-1933
TELEWIZOR niemiecki 21 
i rower damski niemiec­
ki tanio sprzedam. — 
Wrzeszcz, Wajdeloty 15b-2. 
SILNIK spalinowy 8 KM 
Dowietrzem chłodzony — 
sprzedam. Gd.-Orunia, ul. 
Związkową 3b-2. G-4303
DRUT stalowy o średnicy 
6 mm sprzedam. Oliwa,
Czerwony Dwór__5. G-4669
„CITROEN 15” stan do­
bry, dużo części zapaso­
wych sprzedam. Telefon
21-30-10._______________S-2100
„JAWĘ 250” sprzedam. — 
Pruszcz Gdański, Dąbrow­
skiego 3-25. P-975
GARAŻ blaszany rozbie­
rany 1300 X 2600 sprzedam. 
Gdańsk-Oliwa, Tysiąclecia 
23a-14 po godz. 16. ____
MOTOCYKL „Junak” — 
tanio sprzedam. Gdańsk, 
ul. Zaroślak 27-5. G-4333
„WARTBURG .1000” po 38 
tys. km sprzedam. Tele­
fon 41-06-73,__________ E-339
KROWĘ wysokocielną — 
sprzedam. Straszyn, elek­
trownia, Resmerowski.
WÓZ jednokonny ha 16 — 
sprzedam. Borzyszkowslti:, 
Gd. - Olszynka, Modra 
44a. G-4348
WÖZEK nowoczesny, głę­
boki biało-niebieski oraz 
motorower „Komar” oka­
zyjnie sprzedam. Gdynia, 
Okrzei 13-4. S-1980
KREDENS stołowy, sy­
pialnie sprzedam. Orłowo, 
ul. Jaworowa 5 róg Aka­
cjowej. _____________S-1981

WÖZEK głęboki nowo­
czesny sprzedam. — Ka­
mienny Potok, ul. Mało­
polska 44. S-1978

Delegacjom Stronnictwa Demokratycznego i Rze­
miosła, koleżankom i kolegom z Wydziału Służ­
by Zdrowia oraz wszystkim, którzy okazali mi 
dużo serca i wzięli udział w pogrzebie męża mego 

ś. t p.

Ludwika Bojarskiego
serdeczne „Bóg zapiać” składa 

IS-2124 ZONA

Wszystkim, którzy wzię­
li udział w pogrżebie

ś. t P- I
I

Romana
Domagalsk'rgn

a szczególnie Wydziało­
wi Usług Żeglugi Za­
rządu Portu Gdańsk ser­
deczne podziękowanie 
składa

żona, córka, syn 
ł rodzina

G-4814

►«1

Usługi dla ludności j
w zakresie naprawy

zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego jak: j

WÖZEK nowoczesny, spa 
cerowy dobry stan, ma­
szynę do szycia nową ta­
nio sprzedam. Gdańsk, 
Płowców 6-3. G-4244

— pralki,
— lodówki, , *
— odkurzacze,
— grzejniki elektryczne,
— żelazka do prasowania,
— lampy elektryczne, itp.

wykonuje Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk” 
w zakładzie w Gdańsku, ul. Szewska 1/4. Telefon 
31-71-47. K-3344

PRZEDSIĘBIORSTWO TECHNICZNO-HANDLOWE 
ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU DOMOWEGO 

„E L D O M”
oddział wojewódzki w Gdańsku 

ZAWIADAMIA
PT Klientów, że część biur przedsiębiorstwa przeniesiono do no­
wej siedziby we Wrzeszczu, al. Zwycięstwa nr 43. Centrala te­

lefoniczna: nr nr 31-10-51, 52, 53.
Telefon:1. Dyrektor O/W.

2. Z-ca dyr. d/s technicznych
3. Gł. księgowy
4. Sekretariat
5. Dział księgowości 
fl. Sekcja finansowa
7. Sekcja rozliczeń
8. Sekcja inwentaryzacji
9. Sekcja kontroli wewnętrznej

10. Dział ekonomiczny
11. Sekcja kadr
12. Dział organizacji usług
13. Dział techniki usług

31-73-48
31-77-37
31-88-38
31-10-51, 52, 53.

31-89-18 
31-10-51, 52, 53. 
31-77-37 
31-77-37

POZOSTAŁE BIURA:
1. Z-ca dyrekt. d/s handlowych Telefon: 31-50-67'
2. Dział techniki handlu i detalu „ 31-10-64, 65, wew 8
3. Dział sprzętu zmechanizowanego „ 31-50-67
4. Dział sprzedaży i zaop. części zamień. „ 31-50-67
5. Dział admin.-inwestycyjny ' „ 31-50-67

6. Sekcja łączności z klientem „ 31-50-67
7. Sekcja transportu „ 31-50-67
MIESZCZĄ STĘ w dotychczasowej siedzibie Gdańsk-Orunia, przy ul. San­
domierskiej nr 9-11 centrala 31-10-61, 65, oraz magazyny: a) części zamien­
nych — Gd. - Orunia, Sandomierska 9-11, b) sprzętu zmechanizowanego — 
Gd. - Orunia, ul. Ptasia, telefon 31-75-26. 3411-K

5!
i\
4 i
4 i4
4
4
4
4
4

4
4
4
4
4
4

Polski związek motorowy
OKRĘGOWE BIURO TURYSTYKI

dysponuje jeszcze wolnymi miejscami w 
wycieczkach samochodowych do JUGO- 
SŁAWII i innych krajów demokracji oraz 
WYCIECZKI MOTOCYKLAMI do Niemie­
ckiej Republiki Demokratycznej.

Zgłoszenia i informacje: Gdynia, ulica 
Mściwoja 3, tel. 21-44-87 i 21-01-13.

OBT posiada do sprzedaży samochodo­
we atlasy Polski, Rumunii, NRD, Jugosła­
wii i mapy samochodowe Węgier,

3471 -K

PORTOWA SKŁADNICA 
SUROWCÓW SKÓRZANYCH 

w Gdyni, ul. Celna 2.
POSIADA DO UPŁYNNIENIA

dwie pompy CO X 50 q 200 l/m 4200 stw 
Nr 07 n 1400 obr./min — nowe, kocioł 
grzejny 47 m kw. Marabu używany, ko­
cioł grzejny 11 m kw. Strobel używany 
inną przynależną armaturę jak zbiorniki 
z wężownicami 1500 i 500 litr kondensato­
ry, pompy itp.

Bliższych informacji można uzyskać^ w 
dziale techniczno-administracyjnym, telefon
21-32-98.

Polski
Związek Motorowy 

w Gdyni
organizuje czterotygod­

niowy

KURS 
MOTOCYKLOWY 

oraz sześciotygodniowy

KURS
samochodowo-
motocyklowy.

Rozpoczęcie w dniu 30. 
VI. 1965 r. godz. 16, Sta­
te^ informacje i zapisy 

w Ośrodku Szkolenia 
Motorowego w Gdyni, 
ul. Władysława IV 51, 

teł, 21-66-81, w godz. od 
9 — 17.

K-3478

3496-K

GLOBULKI

w

♦i

zapobiegają niepożądane) 
ciąży.

Do nabycia we wszyst­
kich aptekach. droge­
riach. kioskach „Ruch” 
1 sklepach ..Arged”.

Cena 7 zł na receptę 
2.10 zł.

K-3352

W SIC sprzedam. Gdynia. 
Orzeszkowej 6 m. 27 po 
godz. 16. S-1973
SZCZENIAKI terriery — 
szorstkowłose i metrycz­
kami, kołdrę nową, tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 45c-3 — telefon 
41-08-40. G-4360
PIANINO czarne „Wey- 
kopf” metalowa płyta — 
sprzedam. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-4372”.
WÓZEK głęboki nowo­
czesny, dywan wzór tu­
recki rozmiar 3X4 stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Wiadomość, tel. 21-83-82.
KROWĘ mleczną sprze­
dam. Józef Zbroja, Sopot, 
23 Marca 86. G-4417
SMYRNA 
sprzedam. 
Polna 33.

dywan 4X4 — 
Sopot-Wyścigi.

G-4413
„WARSZAWĘ” stan do­
bry sprzedam. Wrzeszcz, 
Klonowicza le m. 224.
FILODENDRON duży — 
(kwiat) sprzedam. Telefon 
31-87-79. G-4405
SAMOCHÓD „Warszawę” 
sprzedam. Gd.-Oliwa, — 
Chłopska 4 od godz. 18.
BAGAŻNIK do 
du osobowego 
Telefon 51-36-73 
—20.

samocho- 
sprzedam. 
godz. 17— 

G-4397
WANNĘ i kolumienkę wę 
głową sprzedam. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-4380”.

WÖZEK głęboki w do­
brym stanie sprzedam. — 
Gdyria, al. Zwycięstwa 62 
m. 3. S-1979

WÓZFK inwalidzki ręcz­
nie kręcony sprzedam. — 
Wiadomość: Gdynia, War
szawska 59-5. S-1977
RADIO „Stradivari”, po­
większalnik „Krokus”,
wersalkę orzech sprze­
dam. Wrzeszcz, Kościusz­
ki 41 m. 1. G-4356

„WARTBURGA” z radiem 
1961 — 68.000 zł sprze­
dam. Gdynia. Abrahama
42-16.__________ S-2012
„SKODĘ 1101” sprzedam. 
Gdynia. Migały 26 m. 19 
od godz. 16. S-2036
AKORDEON 80 basowy, 
nowy wiśniowy „Muza” 
sprzedam. — Szramke, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
127-2. G-4428

„TRABANTA 600” — stan 
idealny sprzedam. Sopot- 
Wyścigi, ul. Biela 5 m. 18.
BERNARDYNY - szczenią 
ki sześciotygodniowe — 
sprzedam. Gdynia - Oksy 
wie. Andaluzyjska 26 —
tel. 21-76-11._________G-4477
„M-72” z wózkiem sprze­
dam. Cena 12.000 zł. Oli­
wa, ul. Polanki 44 m. 1.
„MIKRUSA” 
Tel. 31-40-56

sprzedam. — 
po godz. 18.

MAGNETOFON
wyższej klasy 
Tel. 52-19-45.

nowy naj 
sprzedam. 

G-45’2
SKUTER „Vespa 150” — 
sprzedam. Oliwa, Micha­
łowskiego 45 m. 44 (Osie­
dle Młodych) od godz. 16. 
MAGNETOFON — „Sonet 
B 3” czterościeżkowy no­
wy sprzedam. 
52-02-25.

KUPNO
2 TANKI 35 
Tel. 31-79-92.

Telefon
S-2082

kupię. —
G-4217

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne, członkowie spółdziel­
ni poszukuje pokoju, naj 
chętniej na umowę stocz 
niową. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-4491”.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia Sopot na mniejsze 
Wrzeszcz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod 
„G-4500”.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia. łazienka na więk­
sze. Oferty: Wrzeszcz —
skrytka pocztowa 43.
DWA pokoje. kuchnia, 
wygody w Nowej Rudzie 
zamienię na pokój z ku­
chnią w Gdańsku. Wia­
domość: Gd.-Orunia, ul.
Raduńska 24-2. G-4503
MŁODE małżeństwo pra- 
cuiace poszukuje pokoju 
na rok, Gd.-Wrzeszcz. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod ..G-4508”.

SHL lub „Ose 175” kupię 
Wiadomość: Wrzeszcz. Kii 
niczna 3a-!3. G-4231
TOWOTN1CĘ nożna. pi­
stolet do rooowania ku­
pie- ,.Auto-Service” Orło­
wo, al. Zwycięstwa 162a. 
TELE wiz O R 14 calowy — 
może bvć uszkodzony — 
kunie, Tel. 21-71-82. S-2029 
MASZYNĘ dziew'arską — 
produkcyjną 5 kupie. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-4437”.

SOPOT: trzvnokojowe, ku 
chnia, etażowe,' łazienka, 
samodzielne, zamienię na 
dwupokojowe lub trzypo­
kojowe Sopot — Gdynia. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
Dod_. G-4518”.
GLIWICE: 
słoneczne,

LOKALE

MOTOCYKL WFM nowy 
wygrany w PKO snrze- 
dam. Wiadomość: Oliwa,
ul. Polanki 28-2, Stacho­
wicz. G-4447

KUPIĘ wydzielony pokój 
lub wynajmę w trójmia­
ście. Zapłacę z góry. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-4464”.

MOTOR „Iż” oraz maszy­
nę do szycia „Köhler — 
'orzedam. — Wiad^moćć; 
31-11-95. G-4432
..K-175” tanin sp-----'a—.
Sopot, Książąt Pomor­
skich 3 m. 4. G-4434
MOTOCYKL z przyczepa 
M-72 bardzo dobry sprze­
dam. Tel. 31-31-05. G-4450
SAMOCHÓD bagażowy — 
nośność 1 t stan dobry — 
sprzedam. Tczew, telefon 
22-36. G-4463
„JAWĘ CZ-175” sprzedam. 
Od.-Stogi, Kormoranów
13. G-4467

BYDGOSZCZ: 2 pokoje
kuchnia, weranda w oko­
licy Szpitala Wojew. za­
mienić na podobne — w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdynia pod „S- 
-2048”.
ZAMIENIĘ mieszkanie 2,5 
pokoju kuchnia, wygodv. 
centrum Wrzeszcza, I p.. 
balkon, na kawalerkę z 
łazienką — Wrzeszcz — 
Gdańsk. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod
PRZYJMĘ kawalera do 
wspólnego pokoju. —
Gdańsk. Toruńska 24a-8.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, wygody na 3—4 po 

'koję, kuchnia, wygody. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
nod .0-4490”.

W dniu 25. VI. 65 r. zmarła

Wanda Ztobrowska
długoletni pracownik Państwowej Opery i Filhar­

monii Bałtyckiej w Gdańsku.
W zmarłej tracimy cenionego pracownika I nie­

odżałowanego kolegę.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY

— samodzielne. 
3 pokoje, kuch 

nia, komfort. I piętro, 
ogródek, dzielnica parko­
wa zamienię na podobne 
trrsa Gdańsk. Wejherowo. 
Parćhatka. Gliwice. Ligo­
nia 6-4. Bliższe w;adomo- 
ści: Gdvnia. Abrahama 46a 
m. 7 tel. 21-81-05. S-1915
PŁOCK: dwuookolowe sa
modzielne mieszkanie kwa 
terunkowe, telefon, nowe 
budownictwo zamienię na 
oodobne — trójmiasto. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-4213”.
DWUPOKOJOWE, kuch­
nia, wspólny przedpokój. 
Oliwa, pokój, kuchnia So- 
Dot — zamienię na trzy i 
nół. czteronokolowe trasa 
Sopot — Gdvnia. Sopot, 
Wvh'ckieor, 3<M. 0-4330
INŻYNIER poszukuje nie 
’cremi iacewo ookoju na 
terenie Gdańska. Oliwy — 
wzgl. Sopotu. Oferty Biu 
ro Ogł. Gdańsk pod ,,G- 
-■«310”.
DWIE panienki poszuku­
ją pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod 
..0-4251”.
GDAŃSK: zamienię dwa
mieszkania po pokoju z 
kuchnią, wygodami, nowe 
budownictwo na trzy lub 
dwa pokoje, wygody. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
"nd ..0-4253”.

• Af ŻENSTWO 
pustego lub umeblowane­
go pokoju na rok. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk 
nod „G-4261”.
PRZYJMĘ trzech panów 

j lub bezdzietne małżeń- 
j ' two na nokól umeblowa- 
i ny. Pogórze, Oksywska 2 
| autobus 102. S-1936
ZAMIENIĘ samodzielny 
uokój. centrum Katowic 
na mieszkanie podobne 
'ub większe w trójmieście 
hib Szczecinie. — Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod „S-1940”.

PŁYWAJĄCEMU wynajmę 
pokój duży w Chylbnii. 
Tel. 23-76-72. S-1964
MIESZKANIE 2 pokoje z 
kuchnią wydzielone w So 
pocie zaraz kupię. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-4454”.
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, przedpokój, łazienka 
w baraku Gdynia-Obłuże 
na dwupokojowe w Elbla 
gu. Wiadomość: Bielnik IX 
Suszarnia Pasz Zielonych. 
Gil, S-1934
KATOWICE — zamienić 
dwa pokoje, kuchnia lub 
jeden pokój, kuchnia na 
podobne Gd.-Wrzeszcz. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
Dod „G-4279”.
BIELSKO-BIAŁA: miesz­
kanie trzypokojowe w
willi (możliwość kupna) 
zamienię na podobne w 
trójmieście. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „Biel­
sko”. G-4246
ZAMIENIĘ półtora poko­
ju z kuchnią, na dwa po­
koje z kuchnią. Gdańsk, 
Bi«kuoia 11-6. Stolz.
ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie centrum Za­
brza na podobne w trój­
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod „G- 
-4326”.
PRZYJMĘ pana na po­
kój. Dojazd „ósemką” — 
Gd.-OIszvnka. Szarotki 14.
PRZYJMĘ jednego pana 
na pokój. Gd. - Brzeźno, 
Gdańska 25-i 0-4334
STUDIUJĄCE bezdzietne
małżeństwo noszukuje od 
września pokoju n!e ume 
blowaneeo trasa Gdańsk 
— Sopot. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-4336”
SAMOTNY, pracujacv, po 
szukuie polcoju sutjloka- 
torskiego w trójmieście. 
Oferty kierować Bytom 1* 
skrvtka noe-rtowa 133.
POKÖJ w Poznaniu i po­
kój w Szczecinie zanve- 
nie na podobne w trój- 
mip^cio. Gdvnia. Czerwo­
nych Kosynierów 89-4.
SPRZEDAM 2 pokoje 7 
kuchnia wyłączone — lub 
kawalerkę. Gdynia - Orło­
wo. ul. Orańcka 5.
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nia na narterze. stare bu­
downictwo Wrzeszcz na 
dwa w trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
..G-4358”.
MAKÓW MAZOWIECKI:
zanvenie mieszkanie włas 
nościowe 4 pokoje z ku­
chnia. garażem na 3 lub 
2 nokolowe w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
nnr| ,C5-'13fi3”
POKÓJ niekrenulacy let­
nikom — wynajmę. — 
Wrzeszcz, Karola Szyma­
nowskiego 35. G-4368
ZAMIENIĘ jeden pokój 
we Włocławku na podob­
ny w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
..0-4,370”.
KUPIĘ mieszkanie wy­
dzielone 2—3 pokoje wzgl. 
domek jednorodzinny, te­
ren trójmiasta. Oferty
Biuro Ogł. Gdańsk Dod 
..G-4415”.

Wojewódzki 
Dom Kultury 
Gdańsk 

ul. Korzenna 33 — 35
sprzeda 

UŻYWANY KOCIOŁ 
C. O,

stalowy wodny typ ES- 
Ka, powierzchnia ogrze­
walna 25 m2, rury sta­
lowe kotłowe, zasuwy że 
liwne oraz pompę wiro­

wą typ Z 616.
G-4656

MAŁŻEŃSTWO . bezdziet­
ne, członkowie spółdziel­
ni poszukuje pokoju na 
umowę stoczni. Oliwa, 
Śląska 39-11. G-4456

WŁASNE mieszkanie Wil­
lowe Wrocław. wysoki 
parter, 3 duże pokoje, je­
den pokoik, duży taras, 
garaż, ogródek, wyposażę 
nie, komfortowe zamienię 
na podobne -- trójmiasto. 
Oferty Biuro Ogl, Gdańsk 
nod ..G-4412”._____________ _
ZAMlENilf dwa pokoje
przedpokój i kuchnia, III 
o., na pokój z kuchnią, 
słoneczne, wysoki parter 
lub I p- Oferty Biuro Ogło 
szeń Gdańsk pod ,,G- 
-4421”._________ ______________
ODSTĄPIĘ pokój i kuch­
nie wydzielone z telefo­
nem na okres 2 lat. — 
ODłata z góry. najchętniej 
kob ecie. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod
ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nia. ogródek, garaż — na 
pokój. Gdynia, Marchlew- 
sk;oeo 20a m. 7.____ S-1943
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje, nowe budownic­
two duży metraż Wrzeszcz 
na 2 pokojowe Snoot — 
fM-mn. tej 41-59-82._____
ZAMIENIĘ 3 ookoje. ku­
chnia. wspólna łazienka 
na mn:e1cze. Wiadomość: 
teł. 21 -81-70.________  S-2924
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia. łazienka, centralne 
ogrzewanie na Długiej na 
2.5 lu)3 3 pokoie, kuch­
nia. łazienka. Oferty Biu­
ro Ogł. Gdańsk pod ,,G-

SPECJALISTA wenerycz? 
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot. Chrobrego 22, tel. 
51-06-37._______________G-4058
Dr DZIEWANOWSKI — 
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, Św. Ducha 25-27, 
telefon 31-63-88. G-4427

KURSY przysposobienia 
zawodowego dla absol­
wentów liceów ogólno­
kształcących w specjalno­
ściach: OBSŁUGA MA­
SZYN KSTĘGUJACO-FAK 
TURU.TĄCYCH. MONTER 
RADIO -TELEWIZYJNY, 
DOKUMENTACJA TECH­
NICZNA organizuje Wo­
jewódzki Zakład Szkole­
nia „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4 — telefon 
41-21-82. Informacje w go 
dżinach 8—18. K-3398
KURSY przysposobienia 
zawodowego dla absol­
wentów szkół podstawo­
wych w specjalnościach 
MECHANIK PRECYZYJ­
NY, TOKARZ organizuje 
Wojewódzki Zakład Szko­
lenia „Oświata” Wrzeszcz, 
informacje i zapisy: Szko 
ła Zawodowa Gdańsk- 
Brzeżno, Północna 5, tel,
39-818 godz. 8—15. K-3398
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„Twórcy świetności Gdsnska,f Kilkanaście minut z dyrektorem Muzeum z Drezna

Jestem zachwycony, tym co ujrzałem
wGdańsku i l^alborky

Tym mianem określił jmowano przy tym, że nie- 
w sobotę I sekretarz KM zwykła popularność tej im- 
PZPR Jerzy Hajer laurea-jprezy skłoniła organizatorów 
tow konkursu na tytuł:do włączenia w stały pro- 
„Gdańszczanina XX-lecia” gram corocznych ,,Dni Gdań 
podczas uroczystości wręczę ska i Morza” pod nazwą 
nia dyplomów jej uczestni-J„Wybieramy gdańszczanina 
kom. Organizatorami kon- roku”, 
kursu był Miejski Komitetj Decyzją uczestników kon 
Fronty Jedności Narodu w i kursu „Gdańszczaninem XX 
Gdańsku oraz redakcja lecia” został prof, dr Zdzi- 
,.Wieczoru Wybrzeża”. Isław Kieturakis, który otrzy

Mimo krótkiego, bo zaled 
wie 4-dniowego terminu na 
desłano znaczną ilość, wy­
noszącą dokładnie 6.354 
konkursowe kupony. Na­
dawcy rekrutowali się 
głównie z Gdańska, lecz 
także z trójmiasta, nie za­
brakło listów z różnych 
miast od gdańszczan, ba­
wiących tam z różnych przy 
czyn.

Mówili o tym, jako o wy­
razie przywiązania miesz­
kańców Gdańska do swego 
miasta I sekretarz KM PZPR 
Jerzy Hajer, przewodniczący 
Prezydium MRN w Gdań­
sku Tadeusz Bejm oraz na­
czelny redaktor „Wieczoru” 
Waldemar Slawik. Poinfor-

Przegląd repertuaru
Teatru Ziemi Gdańskiej
Mieszkańcy trójmiasta rzad-

mał największą ilość gło­
sów. Dyplomy pamiątkowe 
wszystkim laureatom wrę­
czał w imieniu komitetu or 
ganizacyjnego sekretarz KM 
PZPR — Janusz Lewiński. 
Prof. Kieturakis, dziękując 
— mówił o swoim „poczuciu 
niezasłużonego zaszczytu”, 
jakkolwiek w wyróżnieniu 
tym widzi wyraz uznania 
społeczeństwa dla całej służ 
bv zdrowia morskiej stolicy 
Polski. (sa)

Na zdjęciu: Od lewej: prof, 
dr Zdzisław Kieturakis, mgr 
Inż. Stanisław Sołdek, inż. Zbi­
gniew Baranowski, mgr inż. 
Michał Massalski.

—a—.

Pan Czeslaw J. z Oliwy. Nie 
możemy interweniować, ponie­
waż nie podaje Pan swego na­
zwiska. Ale chyba nic straco­
nego, może Pan przecież swo­
ja skargę, zresztą jak najbar

ko tylko mają możność oglą- dziej uzasadnioną, zgłosić dy- 
dania przedstawień Teatru Zie- rekcji, której kiosk podlega.
mi Gdańskiej nie posiadające­
go — jak wiadomo — własnej 
sali teatralnej.

Z uznaniem wiec należy po­
witać porozumienie TZG z Tea 
trem ..Wybrzeże”, dzięki któ­
remu Teatr Ziemi Gdańskiej 
będzie w lipcu użytkował sce­
nę Teatru Kameralnego w So­
pocie, prezentując publiczności 
teatralnej trójmiasta przegląd1 
swego repertuaru.

W dniach 1, 2. 7. 8, 13, 15 1 18 
lloca grana będzie w Teatrze 
Kameralnym w Sopocie kome­
dia muzyczna Franciszka Za­
błockiego „Doktor lubelski” z 
muzyką W. Dubanowicz i tek­
stami piosenek K, Chudowol- 
skiej w onracowaniu reżyser­
skim M. Chodeckiej i opra­
wie scenograficznej F. Nah- 
lik. Tańce w tej sztuce ukła­
dał choreograf Państw. Operv 
Bałtyckiej

„Emerytka” % Wrzeszcza. Wie 
le jest na terenie całego kra­
ju Domów Rencisty. Pania z 
pewnością interesuje jakiś je­
den konkretny rejon. Prosimy 
napisać dokładnie (podając swój 
adres), albo zwrócić się do 
Wydziału Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej Prez. MRN w Gdańsku.

Ostatnio bawił na Wybrzeżu jeden z dyrektorów drez­
deńskiego muzeum „Grünen Gewölbe”. Dyr. I. Menzha- 
usen — bo o nim to mowa — mimo młodego wieku peł­
ni odpowiedzialną funkcję dyrektorską.

Korzystając z godzinnego pobytu dyr. Menzhausena w 
Gdańsku poprosiliśmy o udzielenie „małego” wywiadu:

GDAŃSK, Opera, ,Pan Twar 
dowski”, g. 19. SOPOT, Opera 
Leśna, „Wesoła wdówka” g. 
19. Kameralny. „Kto się boi 
Virginii Woolf?”, godz. 19.30. 
Teatr Letni, Komedia .Dla mi 

, , Jego grosza” (Warszawski Teatr
vgmunt Kam ński.jPovmechny)i K> 19.30_ GDYNIA, 

W dniach 3 6. 9, 11, 14 i 161 Muzyczny (Teatr Ziemi Gdań-
lipca grana będzie w Sopocie Lk'ej), „Doktor lubelski”, godz. 
sztuka współczesnego drama- j jg.so', 
turga amerykańskiego, Wilka-j 
ma Inge’a „Autobus do Mon-| 
tany” w reżyserii Andrze ja i 
Uramowicza i scenografii Je­
rzego Feldmanna.

Wreszcie w dniach 4. 10 1 17 
lipca powtórzone zostaną „Od­
wety” Leona Kruczkowskiego 
w reżyserii Zbigniewa Besser- 
ta i onrawie scenograficznej 
Wandy Czaolanki.

Przedstawienia Teatru Ziemi 
Gdańskiej na scenie Teatru 
Kameralnego w Sopocie roz­
poczynać się będą o godz. 19.30,

— ®---------

— Bawi pan w Polsce po raz 
pierwszy?

— W Gdańsku — tak. W 
Polsce — po raz drugi. Po­
przednio odwiedziłem Kra­
ków, jego okolice i Zako­
pane.

— Pobyt pana u nas był bar­
dzo krótki — zaledwie 3 dni — 
ale chyba pozostawił jakieś wra 
żenią?

— Fantastisch! Jestem za­
chwycony tym, co zobaczy­
łem w Gdańsku. Nie sądzi­
łem, że zabytkową dzielni­
cę odbudowano z takim pie­
tyzmem i pieczołowitością. 
Sądząc po ogromie wyko­
nanych prac i po zapozna­
niu się w Pracowni Kon­
serwacji Zabytków z przy­
gotowywaną dokumentacją 
oraz pracami konserwator­
skimi odbudowa Gdańska 
należy do największych o- 
siągnięć kulturalnych no­
wej Polski.' Jestem głęboko 
przekonany, że mało kto w 
świecie zdaje sobie sprawę 
z tego, co tu uczyniono. 
Urok tych uliczek sprawił, 
że szedłem jak we śnie. 
Mówię to dlatego, że sam 
nie wiedziałem, iż Gdańsk 
był aż tak zniszczony, że 
zabytkowe kamieniczki od­
budowano od piwnic. Wy­
daje mi się, że winę za tę 
niewiedzę ponoszą Wasze 
wydawnictwa. Oglądałem 
kilka albumów o Gdańsku 
i stwierdziłem, że nie odda­
ją one wysiłku, pracy i ko­
sztów całego narodu włożo­
nych w rekonstrukcję pięk­
nych ulic: Długiej, Długiego 
Targu i innych. Przeważały 
w nich zdjęcia — doskona­
le zresztą — obrazujące od­
budowane już ulice. Brako­
wało natomiast zdjęć, przed 
stawiających te same ulicz­
ki w roku 1945 — tuż po 
pożodze wojennej. Moim

je wiatr”, USA, od 12 1„ godz. 
17, 19.30. „Marynarz”, , Mały
światek Sammy Lee”, ang„ od 
16 1„ g. 18, 20. „Mimoza”, , La- 
tajaev profesor”. USA od 9 1.. 
g. 11, 13; „Swobodny wiatr”,
radź. od 16 1„ g. 16, 10, 20. 
„Klubowe”, , Ludwiku do ron­
dla” jug., od 16 I„ g. 18, 20.15. 
„Mewa”, , wiosna we wrześ­
niu”. czeski od 16 lat, godz. 20. 
„Jagienka”, „Anatomia mor­
derstwa” USA od 18 1„ £odz. 
17, 20. „Iskra”, niecz.

Rumia „Aurora”, „Opowieść 
znad Donu”, radź,, od 16 lat, 
g, 18 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Dwie 
noce jednego dnia”, jug., od 
16 1„ g. 17.30, 19.30,

«daniem Gdańsk powinien 
mieć stałą wystawę, która 
.stanowiłaby wierny doku­
ment ogromu pracy włożo­
nej w odbudowę miasta.

— Drezno było zniszczone 
tak jak Gdańsk. Zorganizo­
waliśmy u nas właśnie taką 
wystawę, dokumentującą inwej~Wpodróży

t* kramu,\ 1 f

W niedzielę na Orunjł na ul. 
Jedności Robotniczej, autobus 
„San” nr rej. GK 1922 prowa­
dzony przez Lucjana G. wy­
przedzał z lewej, skręcający 
właśnie w lewo do stacji CPN 
samochód ciężarowy „Star” nr 
rej. GK 3612 prowadzony przez 
Janusza W. Odrzucony siłą zdc 
rżenia autobus wpadł na chód 
nik, załamąj parkan i zatrzy­
mał się na posesji MPO. Ofiar 
W ludziach nie było. Obydwa 
pojazdy zostały uszkodzone na 
ok. 10 tys. zł.

* * *

Na tej samej ulicy Jedności 
Robotniczej na Oruni zanoto­
wano wczoraj dwa wypadki. 
Samochód osobowy „Ford” nr 
rej, GK 3088 prowadzony przez 
Wacława Z. nie udzielił pierw 
szeństwa przejazdu tramwajo­
wi linii 6 i spowodował zderze­
nie.

W dojeżdżającym do przystań 
ku autobusie „San” nr rej. GK 
8392 pasażerka Genowefa L. o- 
tworzyła drzwi zaczepiając ni­
mi o słup i doznając lekkich 
obrażeń ciała.

* # *
Wskutek defektu układu ha­

mulcowego samochód „Star” 
nr rej. GK 4221 prowadzony 
przez Tadeusza G. najechał na 
ul. Grunwaldzkiej we Wrzesz- 
czu na stojącą „Warszawę” nr 
rej. GA 09CŚ. Samochód po­
pchnięty uderzył przodem w tył 
stojącego „Stara” nr rej. GK 
0699, Wszystkie trzy wozy zo­
stały uszkodzone na ok. 10 tys. 
zł.

GDAŃSK „Leningrad”, „Ape 
Regina”, wł. od 16 1., godz. 10,
12.30, 15. 17.30, 20. „Kameralne”,
„Olbrzym”. USA. od 12 1„ g. 
12, 15.30 19. „Piast” „Gejsza”,
USA, od IS 1. g. 15.30, 17.45 20. 
„Drukarz”, niecz. „Przyjaźń”, 
.Najemny mordercą” wł„ od 
16 1„ g. 17, 20. „Panorama” — 
„Włoszki i miłość”. wł„ od 18 
lat, g. 15.45, 18 20.15. „Motla-
wa”, „Niebezpieczna droga” — 
jug., od 9 1„ g. 15.45; „Czas 
rozprawy”. ang„ od 16 1„ g. 
18 20.15. „Wrzos”, „Pięć dni
i pięć nocy”, NRD, od 12 lat 
g. 16, 18, 20. „Gedania”, „Po­
jedynek na wyspie”, fr„ od 
16 1. g. 15.45, 18. 20.13. „Żak”, 
„Legenda o wilku Lobo” — 
USA. od 9 1„ g. 15.30, 17; „Czar 
ny Piotruś”, czeski, od 16 lat, 
g. 18.30. 20.30. „Włókniarz” — 
„Nie ma pogrzebów w nie­
dzielę”. fr„ od 18 1„ godz. 19. 
„Zorza”, , Leśny patrol” radź., 
od 12 1., g, 17, 19. „Kosmos”, 
, Tudor”, rum., od 16 1., godz,
15.30. 18, 20.30

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 29 czerwca G5 r.

WTOREK
LOKALNE:

16.05 Melodie świata, 16.30 
Felieton muzyczny, 17.00 Mu­
zyka taneczna, 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża, 17,50 
Dyskusja 1 polemiki, 18.00 Kon 
cert życzeń, 20.00 „10 stopni w 
skali Beauforta”, słuchów. Cz. 
Czerniawskiego.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.10 Grają radzieckie orkie­
stry i zespoły rozrywkowe, 
13.00 Nowości iiterstury mło­
dzieżowej, 13.30 Koncert roz­
rywkowy dla wczasowiczów, 
14.30 „Bohaterowie Potiomki- 
na”, felieton, 14,45 „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 Muzyka symfo­
niczna, 15.30 Dla dzieci odcinek

WRZESZCZ „Znicz”, „The I książki M. Elwyn Patchett
Beatles”. ąng„ od 12 1. godz. 
18, 18, 20. „Bajka”, „Przygody 
Tomka Borówki”, radź. od 7 
lat, g. 10; „Siódmy przysię­
gły”, fr„ od 16 1„ g. 12.30, 15,
17.30, 20. „Tramwajarz” — 
..Strzał we mgle”, radź., od 12 
lat, g. 18, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Nieprzyjaciel u progu", radź. 
od 18 1„ g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Dawid i 
Liza”, USA, od 16 1. godz. 16, 
18. 20.

SOPOT „Bałtyk”. „Krzyk 
strachu”, ang., od 16 1., godz.
15.30, 17.45, 20, „Polonia”, „Bud 
syn farmera”, USA. od 18 lat. 
g. 11, 13.30. 16. 18.30, 21. „Let­
nie”. Denuncjacja”, franc. - 
wł„ a. 21.30. .

GDYNIA „Warszawa”, „In­
spektor Morgan prowadzi śledz­
two”. ang.. od 16 1„ g. 10.30, 
13. 15.30 17.45 20, „Goplana”,
„Miłość dwudziestolatków” fr„ 
Od 16 1.. g. 10, 12.30, 15, 17.30,20. 
„Atlantic”’, Babette idzie na 
wojnę”, fr„ od 12 1„ g. 15.30, 
17.45, 20. „Fala”, , Królowa Kry 
slyna” USA, od 16 1„ godz. 
16. 18, 20. „Promień”, ,Kto sie-

„Tam nieposkromiony”, 15.85 
Chwila muzyki, 16.45 Kwadrans 
piosenek gdańskich, 18.50 Uni­
wersytet Radiowy. 19.30 Kalej­
doskop kulturalny. 21.40 Utwo­
ry skrzypcowe, 22.00 SfSre i 
nowe przeboje, 22.30 Grają 
znane orkiestry taneczne. 22.20 
„Horyzonty muzyki, aud. po­
święcona muzyce współczesnej 
i jej problemom”.

na dzień 29 czerwca 1965 r.
WTOREK

17.25 Dziennik, 17.30 „Broń i 
barwa” teleturniej. 18.00 „Bry 
za”. 18.25 „Czyścicie!”, z cy 
kiu: „Report^* z pocztówki”
18.40 „Uśmiech na pięciolinii” 
19.00'■ „Klakson” 19.20 „Izba pa­
miątek” film, 19-.50 Dobranoc 
20.00 Dziennik. 20.20 Kurier 
Warszawski 20 35 Minerzy ood 
niebnych dróg” cz, IV. film 
orod. radź, od lat 14. 22.05 — 
Dziennik,

zniszczenia i postęp prac 
przy odbudowie miasta. Cie 
szy się ona dużym zaintere­
sowaniem zwiedzających.

— Interesującymi ekspo­
natami może pochwalić się 
Muzeum Pomorskie, które 
również zwiedziłem. Ale 
niepowtarzalne wrażenie u- 
czynił na mnie zamek w 
Malborku. Jego odbudowa 
jest zdumiewająca. Zadano 
nawet sobie trud, aby cegły 
normalnych wymiarów obro 
bić ręcznie, dostosowując do 
potrzeb. Wykluczono ma­
szyny. Moim zdaniem odbu­
dowa tego zabytku jest chy­
ba osiągnięciem najwięk­
szym po wojnie w środko­
wej Europie. Es ist Wun­
derbar!

— Czy mógłby pan powie­
dzieć kilka słów 6 swojej pra­
cy?

— Jak już powiedziałem, Dre­
zno było zniszczone podobnie 
Jak Gdańsk. Spłonął pałac, któ­
ry będzie odbudowany jako 
centrum obecnego muzeum, 
spłonęły: biblioteka specjalisty­
czna, fototeka, laboratoria, do­
kumenty historyczne. Zaczyna­
my więc „od początku”. Ma­
rny obecnie ponad 3 tys. eks­
ponatów; wielu z nich brakuje 
bieżącej dokumentacji historycz 
nej i naukowej. Umożliwiliśmy 
obejrzenie społeczeństwu i tu­
rystom zaledwie 15 proc. posia­
danych zbiorów, gdyż brak 
miejsca nie pozwala na. ekspo­
zycję innych. Bez przerwy 
trwają poszukiwania dokumen­
tacji i zbiorów po całym świe­
cie. Jest to praca bardzo cie­
kawa, lecz żmudna, a czasem 
nawet Syzyfowa.

— Czemu mamy przypisać 
obecność pana na Wybrzeżu?

— Za kilka dni w mu­
zeum w Malborku ma być 
otwarta wystawa nt. „Dzie 
je bursztynu w Tysiącle­
ciu Państwa Polskiego”. 
Muzeum w Dreźnie jest 
w posiadaniu chyba naj­
większego zbioru burszty­
nów w Europie. Mamy o- 
kolo 40 eksponatów, pocho 
dzących j. okresu renesan­
su i baroku, Kilka ekspo­
natów: dzban z roku 1610. 
talerz z roku JSlft szka­
tułę z 1700 r., flasze szc- 
ścioboczną 7 roku 1680 i

tym celu pragnę udostępnić 
zbiory Grünen Gewölbe mgr 
J. Grabowskiej, zajmującej 
się tym zagadnieniem i bę­
dącej komisarzem wystawy. 
Cieszę się bardzo z nawią­
zania kontaktów z tak cie­
kawą placówką kulturalną, 
jak Zamek Malborski. Są­
dzę, że wymiana doświad­
czeń między Dreznem a Mai 
borkiem i Gdańskiem przy­
niesie korzyści kulturalno 
obu narodom.

— Dziękuję panu doktorowi 
z.a miłe słowa, życzymy szczę- 

oczekujemy
pana we wrześniu br.

Rozmawiała:
Halina NIEMCZYŃSKA

MWWWWBW
(4 Pewnego dnia tenże pu% 

na interwencję plażowi- 
czów zapytał cynicznie: a

przyjezdnych, Mo nad mo ™aT
rzem szuka ciszy i wytch odp„wicdii że ciszy,

Jelitkowska „fisza
Tak się utarło, że ten z

nienia — wybiera sobie je 
litkowską plażę, piękną i 
na ogół spokojną.

Tymczasem alarmuje 
nas czytelnik z Warszawy, 
który w liście pełnym bez 
silnej rozpaczy pisze, że:

Na jelitkowskiej plaży 
włącza się teraz ©łośniki 
bez przerwy ryczącś ha­
łaśliwą i skoczną muzyką. 
Kiedy ludzie interweniu­
ją u ratownika, ten kie­
ruje ich do dyżurującego 
na plaży lekarza, który 
rzekomo jest jedyną osobą 
uprawnioną do wyłącze­
nia lub ściszenia głośni- 
ków(!).

„Dla miłego grosza“
Warszawski Teatr Powszechny 
w Teatrze Letnim
Pięknie wystartował w — wirtuozeria, tym bardziej

tym roku Teatr Letni. „So­
pockie Lato”, choć zainau 
gurowane gdzie indziej, już 
swą pierwszą importowaną

mnie zadziwiło, że podawa 
na była w sposób jak naj­
bardziej współczesny, choć 
ze sceny padały słowa for-

pozycją dramaturgiczną ka- ’ mułowane językiem sprzed
wieku, trudnym, o składni 
różnej od dziś używanej 
Słowa te wyrażały jednak 
myśl jak najoczywistszą, 0- 
stro krytykującą społeczność 
ziemiańską z lat siedemdzię 
siątych ubiegłego wieku i 
śmiało upolityczniającą pa­
nujący wówczas schemat 

dramatopi-

ze przypuszczać, ze poziom 
proponowanych pozycji re­
pertuarowych Pędzie wyso­
ki. Żałujemy tylko, że tak 
skromnie zapowiadano go­
ścinę Teatru Powszechne­
go z Warszawy, gdyż przed 
stawienie „Dla miłego gro­
sza” Apolla Korzeniowskie­
go warte jest by obejrzała, obyczajowy w 
go znacznie większa ilość1 sarstwie. 
widzów niż przybyła na Apollo Korzeniowski w
przedstawienie premierowe,'tak znakomicie przygotowa 
zwłaszcza w tej najwybit- J nej konfrontacji scenicznej 
niejszej, najbardziej rozmiło okazał się pisarzem niesłusz 
wanej w aktorstwie publicz j nie niedocenionym w histo- 
ności gdańskiej. rii literatury polskiej. Przy-

_ . ćmiła go sława syna, wiel-Prezyzja warsztatu aktor- lk, ^0„rada _ JÓIe(a Ko
reeo Adama Han„szk,ew.- „/njowskicgo Tym wlęi[_

„pan. doktor” zapropono­
wał, żeby ci, którym mu­
zyka przeszkadza przenie­
śli się na niestrzeżoną
Plaż*• . . .nUA może — „panie dok­
torze” — posunąć się da­
lej w tych uprzejmościach 
i zaproponować ludziom, 
żeby w ogóle nie przyjeż­
dżali do nas?

klirzny nuparslerzek
Tradycyjny naparstek, 

przedmiot potrzebny u) 
każdym domu wyglądał 
tak sobie zwyczajnie: me­
talowy, z odpowiednio po 
dziurkowanym „dnem
Pęd do zmiany, do nowoś 
ci formy objął również i 
ten drobny przedmiot. 
Ostatnio nie można do­
stać w sklepach naparst­
ków, sprzedaje się nato­
miast a zl 1,50 naparstki 
plastykowe (w „cielistych 
odcieniach) zakończone 
ohydnym szponem (podob­
no ma to przypominać 
przydługi paznokieć).

Pewna nieco wrażliwa 
pani nie mogąc się oprzeć 
wrażeniu, że ma do czy­
nienia z amputowanym ka 
wałkiem ludzkiego palca, 
czym prędzej obcięła ów 
pazur i naparstek poma­
lowała lakierem. Wyrzucić 
tego paskudztwa nie mo­
gła, bo naparstek był jej 
potrzebny... Em­

skiego Adama Hanuszkiew 
cza, powiedziałbym więcej

To. i<?W
— ? DZIEĆMI, PRZODEM!

Dwie „119”-tki. Dwa auto 
busy o identycznej marce. 
Ten sam przystanek —przy 
Dworcu Morskim w Gdyni, 
Różnica — w minutach od­
jazdu i jeszcze w czymś waż 
ni-jszym: w kulturze obsłu 
gi personelu wozów.

Godz. 17,25. Ub. niedziela. 
Tłum ludzi wracających po 
zwiedzaniu okrętów padziec 
kich i NRD. Do przedniego, 
zamkniętego wejścia autobu 

szkatule % pierwszej polo-, su oznaczonego numerem re 
wy XVIII wieku, wvp«żv-! jestracyjnym GS-51-85 pod­
ążyliśmy muzeum malhor- j chodzą dwie osoby z troj- 
skiemu na okres trwania jgiem drobnych dzieci. Kie- 
wysławy, tj. do września rowca śmieje się drwiąco, 
br. Jestem dumny, że mo-[przecząco kręci głową i po

sza zasługa, że Teatr Pow- 
szechny odgrzebał go z nie­
pamięci i — zapewne tro­
chę otrzepawszy z kurzu — 

i zaprezentował także nam na 
’. Wybrzeżu.

żemv skromną część na­
szych zbiorów udostępnić 
społeczeństwu polskiemu.
— Widząc przygotowane 

na wystawie eksponaty za­
proponowałem współpracę i 
pomoc w opracowaniu mo­
nografii o bursztynach. W

Z Dni Gdańska

kazuje ołówek do... zapisa­
nia sobie numeru wozu. Na 
pukania nie reaguje też 
konduktor nie otwiera drzwi 
i autobus odjeżdża pozosta­
wiając. ludzi z dziećmi na 
przystanku.

Po kilkunastu minutach 
nadjeżdża następny wóz z 
numerem rejestracyjnym 
GS-31-07. W przednich 
drzwiach — otwartych, staje 
konduktor. —- Osoby z dzieć 
mi. na ręku, przodem — wo 
ła do pasażerów.

Może przykład ten przyda 
się WPK do pouczenia kie­
rowcy i konduktora z auto-

Na zakończenie Dni Gdańska 
w niedzielę wieczorem odbyła 
się na Długim Targu manife­
stacja ludności — jak piszemy 
na innym miejscu — z udzia­
łem władz partyjnych i miej­
skich. Uroczystość zakończyła
się występem Centralnego Ze- .. „„ , , .
społu Artystycznego Wojska ,busu Go-51-86 o tym jai. 
Polskiego w pięknym, barw-, powinni postępować? 
nym widowisku „Piękna na- (sta)
sza Polska cała” (patrz zdjęcie)) 
z fajerwerkami nad MotłaWą

Spektakl, który ogląda­
łem, był jak to się mówi 
bardzo czysty. Iga Cem- 
brzyńska czarowała nie tyi 
ko urodą, ale i finezją, gra 
jąc zmaterializowaną pan­
nę, która perfidnie um’e 
snuć intrygi, właśnie „dla 
miłego grosza”. Sekundował 
jej doskonale Tadeusz Jan­
czar, jako szlachetny, acz 
biedny bohater powracają­
cy z Syberii. Rolę ojca 
pięknej i perfidnej Anny 
grał znany nam ze scen wy 
brzeżowych Leszek Ostrow­
ski, I pozostała stawka ak 
torska przedstawiła bez za 
rzutu galeryjkę typów z wo 
łyńskich czy podolskicn 
dworów i pałaców.

Na scenie — piękne em- 
piry chyba z epoki, a nie 
z teatralnej pracowni sto­
larskiej.

Marek DULĘBA

Popularni 
piosenkarze amerykańscy 
ludy Collins -
i trio Tarrim 
na kortai h tenisów j ch 
w Sopocie
Tylko jeden raz w sobotę, 3 

lipca o godz. 20,30 wystąpią r.a 
kortach tenisowych w Sopocie 
znani amerykańscy piosenkarze.

Reprezentują oni niesłychanie 
popularny obecnie rodzaj muzy 
ki i piosenki; piosenki-ballady 
nawiązujące do kowbojskich - 
ludowych t leśni amerykańskie! 
śpiewane przy akompaniamen 
cie gitary łub bajno.

Judy Collins, młoda piosenka 
ka estradowa rozporządza wsp; 
riałym, czystym, mocnj-m gin 
sem, którym swobodnie oper u 
Je w olbrzymich salach i w pi 
nerze, akompaniując sobie r>;> 
gitarze. Trio Tarriers, to trzej 
młodzi piosenkarze — muzyc 
(gitara, banjo i kontrabas), rn 
jący za sobą wykształcenie zd 
byte w wyższych szkołach mu 
zycżnych.

Juź dziś wszystkie punkty 
sprzedaży (kasa Teatru Letnie 
go, Orbisy w trójmleścle i Bab 
Tourist) rozpoczynają przed 
sprzedaż biletów.

Rewelacie opolskie
w Sopocie
Wszystkich miłośników piosen­

ki ucieszy z pewnością wiado­
mość, że W Al A w Sopocie za­
prosiła na gościnne występy 
do Teatru Letniego najciekaw­
szych uczestników IV FPP W 
Opolu, którzy wystąpią w im­
prezie „Rewelacje opolskie”,

W imprezie tej Lucjan Ky­
dryński prezentować będzie; 
znakomity zespół wokalno-mu­
zyczny Kwartet Warszawski 
(J nagroda dla zespołu), Igę 
Cenibrzyńsltą, Halinę Kunicką, 
Danę Lerską, Krzysztofa Cwy- 
nara (I nagroda za najcie­
kawszy debiut) i Tadeusza Woź 
niakowskiego.

Początek imprezy w dniu 
1 i 2 lipca o godz. 20. Już 
od dziś nabywać można bilety 
wstępu we wszystkich oddzia­
łach Orbisu w trójmieście, .w 
Bait-Tourist w Gdańsku, w 
kasie Teatru Letniego w So­
pocie od gotiz. 12 do 20.

Zamówienia na bdely zbio­
rowe przyjmuje kasa Teatru 
Letniego, teł. 51-3495 w godz. 
OG 12 do 17.

JANTAR
Gdańska Gra Liczbowa ,,.7an- 

tąr” komunikuje, że w wyni­
ku sprawdzania kuoonów 419 
gry z dnia 27 czerwca 1965 r. 
stwierdzono: 2 wygrane z ♦
trafieniami po 18 651 zł, 110 wy 
granych z 3 trafieniami po 169 
złotych, 2419 wygranych z 2 
trafieniami po 7 zł.

Numery kuoonów z 5 trafie­
niami: 74844 p. o. 29, 43749 p. O. 
133,

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco: telewizor
„Neptun” banderola 134628 p, 
o. 23 we Wrzeszczu, aparat fot. 
„Zorka 4” banderola 285551 p. 
o. 34 w Oliwie, odkurzacz 
„Czajka”, banderola 341758 ‘ p. 
o. 176 w Gdyni adapter „Bam­
bino” banderola 129383. p. o, 
24 w Gdańsku.

Przypominamy liczby wylo­
sowanych w grze 419:

2 3 30 4« 47
dodatkowa 22.

Wygrane z 5. 4 + dod. oraz 
4 trafieniami wypłaca PKO — 
Gdańsk. Okonowa 1 (od piąt­
ku). Wygrane z 3 i 2 trafie­
niami wypłacają punkty od­
bioru.

TADEUSZ JANCZAR 
„NON - STOPIE”

Sopocki , Non - Stop” gościć 
odzie dzisial znanego aktora 

'Minowego Tadeusza Janczara, 
w programie wieczoru „Quiz 
tygodnia” ,.Spotkanie z piosen­
ka” oraz inne atrakcje. Gra 
'espót Czerwone gitary”.

CIEKAWY ODCZYT 
W KI UBIE IWPfK

We środo o"’Rodz. 19 w Klu- 
<ie M;ędzynarodowe1 Prasv 1 
tsiążk! , Ruch” w Gdyni red. 
adeusz Kur. dwukrotny iau- 
eat , Bursztynowego pióra” 
vvetosi odczyt „plany odzy- 
kania Prus Książęcych przez 
rróla Jana III Sobieskiego”.


